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NAKŁADEM LUG, TOW, WYDAWNICZEGO, 


Moalicya nie ch 
Wasalsiwo polityki polskiej, 


W okresie przesiienia gabinetowego, które 
się skończyło uwiworzeniem rządu Skulskizgo Pa- 
derewski chcąc utrzymać się u steru jako najbar- 
dziej ważki argument przemawłający za nim wyta- 
czał, że państwa koaijcyi życzą sobie, aby on 
był prezydentem ministrów. Każda też jego mowa 
w Sejmie zaczynała się Ì kończyła pokłonam; ku 
zachodowi. ś 

Ten rys niewolnictwa, który charakteryzuje 
niemal wszystkich burżuazyjnych polityków idy- 
plomatów połskich, nie jest też obcym dze- 
szemu rządowi. Warszawa boi się własnej decy- 
zyi. Objaw lęku i tchórzostwa u polityków, nie 
stojący zupełnie w parze z postawą Żołnierza pol- 
skiego. który jak dotąd tych „dypłomatycznych* 
znamion na szczęście nik zdradza. Pp. Patek i 
‚Skulski się twją, a tymczasem jakby temu stra- 
chowi na przekór, koalizya ne wiadząc, co wia: 
ściwie z bolszewikami zrobić, także na siebą* nje 
chce brać -odpowiedzialności i datego, niechce 
żądać od państw kresowych, by dalej prowadzi- 
ły wojnę. Sprzymierzone państwa koalicy! po- 
suwają się jeszcze dalej, bo nawet n'e nogą 
państwom kresowym doradzać polityki agresy- 
wazej wobec Rosyj'. | 

Dosłowną uchwałę Rady najwyższej w tej 
sprawie podajemy na innem mieiscu, tu na jej 
treść szczególną chcielibyśmy zwrócić uwagę. Z 
tej uchwały bowiem niedwuznaczne wynita, że 
Patek niepotrzebnie wybiera się do Paryża, a 
fak to Kuryer warszawski zdaje się przedwcze- 


łę: Państwa koalicyjne 
nie chcą na siebie brać żadnej odpowiedzial- 
ności i żądać 
nd państw kresowych by dalej prowadziły woj- 
nę przeciw Rosvi sowieckiej, Również 
nie mogą doradzać państwom kresawym polity- 
ki agresywnej wobec Rosyi. 


pomocą pod każdym względem 
kresowym, gdy republika sowiecka je zaatakuje 
a 


CIESZYN. 26 lutego (tel. pryw.) Poza daw- 
ną linią demarkacyjną ruch bandytów czeskich 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary. Dziś wno- 
cy o godz. 1'15 dokonano zænachu na urząd pa- 
rafialny ewangielichi w Błędowiicach dolnych. 


z których jeden mie eksplodował a wybuch dru- 
giego zdemołowai całe urządzenie, niszcząc o- 
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z dna 26 lutego. 

Front fitewsko-białoruski: 

Na całym trocie ożywiona działalność wy 
wiadowcza. Na oicinku poleskim nieprzyjaciel 
nie bscząc na poniesione w ostatnich walkach 
straly atakuje nasze pozycye na pótnoc od Pry- 
peci Ataki edpar'o. 

Front wołyński: 

Akcya wywiadowcza i wypadowa w okolicy 
Zachle dała zdobycz w jeńcach i 3 karabiny 
maszynowe. 

front podolski : 

Ońdziały nasze wykonując wypad na Jał- 
tuszków rozbiły stojące tam wojska bolszewie- 
kie i zajęły częściowo tę mejscowość. Na resz- 
cie froztu akcya oddziałów wywia owczych. 

Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk. 


śnie podał, że juź )Qam pojechał. Koalicya, któ- 
ra z takim rozpędem przed rokiem zabrała s;ę 
do krajania całego świata, wobec problemu wscho- 
dniej Europy stanęła bezsilna. Rozwkzasie go 
pozostawia innym państwom kresowym. 

,, Wobec tego zdaje się zupełnie wyraźnego 
stanowiska koalicyjnej Rady najwyższej, pol-ty- 
cy i dypłomaci nas, którzy całą swą mądrość 
czerpali z podszeptów i szli za dyktandem starych 
wygód dyplomatycznych, teraz stanąć muszą jak 
błędni, skoro brakło źródła ich mądrości. 

Patek wybierał się do Paryża po natchnien;e 
i decyzyę i gotów wrócć z n;czem.  Syluacya 
międzynarodowa, wbrew woli naszych dypiosna- 
tów, stawia Polskę oko w oko, wobec wielkiego 
i brzemiennego w następstwa dylemaiu. Polskę 
przedewszystkiem, bo inne państwa, czy narody 
kresowe dziś prawie nie oderywają rojj. 

Nas nie przeraża to posłanowiene państw 
sprzymierzonych, chociaż napewno nie podykto- 
wała go ich taska o naszą samodzielność, cho- 
ciaż koalicya chce przeczekać decyzyę Polski, 
aby z jej następstw wyciągnąć dla siebie jak naj- 
obfitsze korzyści. Mamy tylko jedną troskę, czy 
nasi obącni staermtcy nawy panstwowej, a rząd 
mamy tutaj na mysli, pozbawieni oparcia u 
obcych, staną na wysokości stworzonej Sytua- 
cyi i odpowiedzą nadziejom, Jakich dziś społe- 
czenstwo w tej decydującej chwili oczekuje. 

Mamy poważne obawy, czy w splocie intryg 
1 weśnpartyjmch, czy w skrzyżywnnmki sję naj- 
rozbieżniejszych interesów uxrystalizuge ślą śmia- 
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Nowe propozycye pokojowe bolszew. 

WIEDEŃ. 26 lut. Pat. T:l.' Komp. z Moskwy 
Rząd sowietów wystosował notę z prorozycyą 
WK PSE PODWY L SACZ DKS CK SEZ N ER 
ly i zdecydowany program wschodniej polity 
polskiej, któryby rozciął zapiątany tam węzeł gor- 
dyjski, któryby przyniósł Polsce zabezpieczoną 


£ 


kojowego współżycia z sąsiadującymi narodami. 
Jeżeli sądzić można z fałszywego komunikatu 
przewodniczącego komisyi spraw zagranicznych 


El LJ m e RK m 

Wytyczne polityki koalicyi wobec Rosyi 
W JEDEN. 26 lut. Pat BK. z Londynu. 25|wewnątrz ich pierwotnych granie. Państwa kos 
bm. Najwyższa Rada powzięła na wczorajszem |alicyjne nie mogą wejść w stosunki dyplomatye 
posiedzenia w sprawie Rosyi następująca uchwa |czne z Rosyą sowiecką dopóki trwają okrucień- 


Rzucono do kancelaryi urzędu 2 granaty ręczne |sya miedzy 


ki 


| kwestya wytycznych polskiej 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. HAUSNER., 


stwa bolszewickie i dopóki rząd moskiewski nie 
przystosuje się w swojem postępowaniu i urzą- 
dzeniach dyplomatycznych do urządzeń państw 


| cywilizowanych. 


fandel między Rosyą a resztą Europy będzie 
wedle sił popierany, 

atoli bez równoczesnego złagodzenia stanowiska 

politycznego. Rada Najwyższa oświadczyła się 


Z drugiej strony jednak pragną przyjść z| wreszcie za utworzeniem komisyi śledczej, która 
państwom |ma być wysłana do Rosyi 


celem  poczynienia 
studvów pod nadzorem Ligi Narodów. 


Bandytyzm czeski na Slasku ciesz. 


kna. Tej samej nocy podobny zamach wykonano 
na restauracyę Franciszka Biedronia w Suchej 
dolnej za pomocą granatu recznego, którego wy- 
buch zdemolował okna w sali szynkowej, Dziś 
o godz. 34cżej po południu wyjechała tam komie 
juszmicza dla stwierdzenia tych w'y- 
buchów. 
; O— 
inata asee a sN a m i anat STYK 


pokojiwg do Stanów ‘Zjeĝnoczonych, Japonii i 


Xemunika? sztabu generalnego |Rumunii, w której wskazuje na korzyści jakie 


wynikną ze stanu pokojowego. 
—o0— 

Delegacya austryaeka do Polski. 

WIEDEN. 26 lut Pat „Pol, Stimmen? do- 
noszą, że pod p zewednictwem sekreta:za stanu 
Zerdika udaje się 26 bin. delegacya rządu au- 
strysckiego do Warszawy celem narad nad 
przeprowadzeniem likwidacyi istniejącego austr.e 
polskiego vkiadu kompenzsc. względnie nad za- 
warciem nouego układu, W skład jej wchodzą 
przedstawiciele hand u, komunikacył. aprowiza- 
cyi 1 obrotu towarowego. Ze strony polskiej u- 
dają się do Warszawy dr. Krupski, jako prze- 
wodniczący polskiej misyi handlowej z p. Gal- 
lem i reierentem W omelą. 

—0—— 
Dodatki emerytalne dla nauczycieli. 

Komisya skarbowosbudżetowa uchwaliła re- 
zolucyę o dodatku kwartalnym dla emerytów 
nauczycielskich i kwartału pośmiertnego dla 
wdów i siesót po nauczycielach, oraz o podwyż- 
szeniu dodatku emerytalnego dla nauczycieli. 

—-0— 


polityki na wschodz;e 
będzie jeszcze przedmiotem podstępnych iniryg, 
a co z tem się łączy sprawa pokoju narażona 


granicę wschodnią i stworzył tam warunkj po- |jest na wiele niebezpieczeństw, tem więcej, że di- 


cyzye spoczywają w! ręku ludzi, którzy nie «ajy 
zupełnie gwarancyj, że dorośli do wysokości za 
dania. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Fałszywy komunikał p. St. Grabskiego. 


Wszechpolak Stanisław Grabski jest przewodni- 
czącym komisji spraw zagranicznych, która w strasz- 
nej tajemnicy obradowała nad sprawą pokoju z Ro- 
sją. Obecnie opublikował. 
o którym „Robotnik“ warszawski tak pisze: 

Przewodniczący komisyi do spraw zagranicznych 
p. Stanisław Grabski ułożył komunikat o przebiegu 
dwu ostatnich posiadzeń komisji, na których rozwa- 
żano tezy pokojowe, będące podstawą odpowiedzi na 
notę sowiecką. 


P, Grabski napsal ten komunikat wbrew uchwaie 
komisy; A 
bez porozumienia się z ministerstwem spraw zagra- 
nicznych. O to jednak mniejsza — wiemy, że ambih 
cya p. Grabskiego polega na tem. aby być „nadmi-! 
nistrem. puwernantką rządową w sprawach zagra- 
nicznych. Dlatego też p. Grabski nie uważał za; po- 
trzebne naradzić się co do treści komunikatu z mi- 
nistrem, rhociaż przecież odpowiedzialność za roko- 
wania spada na rząd, a nie na nieodpowiedzialnego 
p Grabskiego. 
Mniejsza jednak o to. Na co głównie i z całym 
naciskiem chcielibyśmy zwrócić uwagę, to na samą 
meść komunikatu 


Nie fest to sprawozdaryt £ przebiegu pos,edzeń, an; 
abre:szczenie tez rządowych, 


leez poprostu wypracowanie p. Grabskiego, po swo- 
jemu tezy te Humaczącego | wprowadzajączza do 
nich urywką Z przemówień endeck.ch mówców. 

P. Grabski pisze: „W wyniku tych obrad komisja 
przyjęła do wiadomości zasady odpowiedzi, projekto- 
wanej przez rząd polski“. Dalej następują wywody 
p. Grabskiego, tak, że czytelnik może odnieść wraże» 
nie, że są tu ściśle oddane tezy rządu i poglady ko- 
misjł. 

Otóz tak nie jest — fw tem właśnie tkwi fałsz 
komunikatu Z tez rządowych p. Grabski wyrwai coś 
niecoś, streścił po swojemu i pomieszał z poglądami 
swoimi czy też swoich towarzyszów partyjnych. 


P. Grabski nie ma też prawa interpretować tez 
w imieniu komisji. Komisja bowiem tezy przyjęła do 
wiadomości — i to była jedyna jej uchwała. Poza tem 


komunikat z tych narad, ; była dyskusya bardzo obszerna, w kijrej poruszano 


mnóstwo spraw z najrozmaitszych punktów widzenia. 
W formie jednak ucnwał komisja nie wypowiadała 
swego zdania, ani co do poszczególnych Tez, ani co do 
ich interpretowania, ani — tem mnie — co do wielu 
spraw, poruszonych przez mówców. 

P. Grabski wprawdzie na zakończenie próbował 
przemycić swoje pojmowanie wyniku narad, gdy jed- 
nak zaczął, tow. Daszyński natychmiast zwrócił mu 
uwagę, że już p. minister spraw zagranicznych w 
ostatiniem swojem przemówieniu odczytał tezy, że 
przeto jego komentarze są zbyteczne. P. Grabski za- 
milkt. 

P. Grabski obecnie wynagradza te sobie komuni- 
katem. 

Pytamy: czy na to uchwała się tajność posie- 
dzeń, aby p. Grabski podawał do wiadomości to, co 
mu przypada do smaku, i wogóle przykrawał komu- 
nikaty do potrzeb swego stronnictwa? 

Pytamy: czy na to rząd jest za tajnością obrad 
w komisji, aby p. Grabski ogłaszał fałszywe z nich 
komunikaty ? 

Komunikat p. Grabskiego jest jaskrawem potwier- 
dzeniem tego, co nieraz już pisaliśmy: nie chodzi tu 
o strzeżenie tajemnic państwowych, chodzi o wy» 
gode endeckiej polityki, śmiertelnie obawiającej się 
jawności. 

Siyszeliśmy zapewnienia rządu, że w chwl, gdy 
opracuje Zasady odpowiećz; na notę sow,ecką. nie 
będzie potrzebował niczego ukrywać 

Widzimy jednak, że w dalszym ciągu istnieje 
bezmyślny system tajności, którego owocem są ko- 
munikaty nadministra p. Grabskiego. 

Dość już tej gry w ciuciu-habkę! Dość tej śmiesz- 
nej i szkodliwej tajnej dyplomacji! 

żądamy. by rząd ri:zwłocznie ogłos? antentycz- 
me sprawozdanie o swoich tezach dla rokowań poko- 
jowych* 

zj 


Z obrad komisyi spraw zagranicznych. 


WARSZAWA, 25. lutego. 


Wedle oświadczenia p ministra P a tk a w sè} 
mowej komisyi spraw zagranicznych stąnowisko rzą- 
du posskiego w sprawie pokoju jest następujące: 

'1) Polska zażądza. aby pertraktacye odbywały | 
się na pedstawłe powrotu do stanu przedrozbio- | 
rowego z roku 1774 2) Narody kresowe mają o- 
trzymać fuawo samostaaowieuja, któremu dadzą wy- 
raz przez pwbsscył 

Dalej Połsza ma zażądać 3) odszkodowań oso- 
bistych i wydania części maieryalu wojennego, 4) 
uznania niepodległości, 5) wstrzymania propagandy 
botszewichlej na ziemiach polskich i 6) ratyfikacyfi 
pokoju przez raczelny organ państwa rocyjskiego, 
który.n jednak nie mus; być konstytnanta 

Ponieważ minister Patek przed definitywnem u- 
staleniem warunków pokojowych zamierza wyjechać 
do Paryża i Londynu celem porozumienia się z ko- 
alicyą, zachodzi obawa przewłeczenia terminu roz- 
poczęcia rokowań ze strony polskiej. 


W komisyi premier Skulsk; oświadczył, że cel 
podróży ministra Patka do Paryża i Londynu nie jest 
ten, aby uzyskać zezwolenie koaiieyi na zawarcie pu- 
koju, lecz tylko dla porozumienia się co do postawić 
się mających warunków pokojowyci. 

Poseł tow. Liebermann postawił wniosek, aby 
oelem uniknięcia przewieczenia, wynikającego z po- 
dróży min. Patka, rząd odrazu przedłożył koalicyi wa- 
runki pokojowe, ale żeby m2 prosił o zezwolene 


(ma zawarcie pokoju. Dalej pos. tow. Liebermann za- 


proponował. aby rządowi wyznaczyć 14-dniowy ter- 
min dla ułożenia warunków pokojowych oraz wyzna- 
czenia czasu i miejsca rozpocząć się mających ro- 
kowań. 

Wniosek ten upadł; głosowali za nim tylko po- 
słowie socyafistyczni i grupy „Wyzwolenia” 

W kuluarach sejmowych mówią dużo o tem, 
że przewodniczącym polskiej delegacył pokojowej ma 
być poseł Stanisław Grabski. 

—0— 
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Zatarg w komisyi oświatowej. 


Warszawa, 26 lutego. 

Na wczorajszem. posiedzeniu sejmowej komi- 
svi oświatowej pp. Rataj i Smulikowski zaata- 
kowali reąd z powodu zupełnego braku pod- 
ręczników i książek szkolnych. Wystąpili też 
przeciw monopolowi wydawnictwa podręczni- 
ków szkolnych dla szkół pospolitych, udzielo- 
nemu jeszcze pizeż b. rząd austryacki Zakłado- 
wi narodowemu im Ossolińskich we Lwowie. 
Monopol ten nazwali szkodliwym. Minister 
oświaty przyrzekł zrewidować układ, zawarty z 
Ossolineum. | 

Poruszono następnie 
przez senat Uniwersytetu warszawskiego prof. 
Dr. Aszkenazego do profesury. Minister oświaty 


Czas odnowić przedpłatę na marzec !!$ 


odpowiedział, że w samorząd Uniwersytetu mie- 
szać się nie może. 

Wreszcie omawiano sprawę wyrugowania z 
zamku w Poznaniu uniwersytetu polskiego i 
stowarzyszeń studenckich, przyczem p. Rataj 
czynił z tego powodu ministrowi dla b, zaboru 
pruskiego, p. Władysławowi Seydzie. cierpkie 
wyrzuty. Na to X, L tosławski postawił rezo- 
lucyę, wyrażającą zaufanie p. Seydzie i uznają- 
cą zarzuty p. Rataja za nieuzasadnione. Rezolu- 
cya wyrażająca zaufanie p, Seydzie nie uzy- 
skałą jednak większości. Po ym wyniku gło- 


sprawę dopuszczenia | sowania minister Seyda wraz z wiceministrem 


dla b. zaboru pruskiego Tosznińskim wyszli z 
sali obrad, 


Nr, 51 


Z obrad nad konstytucya polską. 


WARSZAWA 26, luty (Pat). Komisya kon- 
stytucyjna wysłuchała wyjaśnień co do wybo- 
rów do Sejmu na Pomorzu i przydzieliła prze- 
wodniczącemu referat o wniosku posłów Ma- 
ślanki i Dębskiego co do wyborów na kresach 
wschodnich. 

Następnie przystąpiono do obrad nad roz- 
działem konstytucyi dotyczącym władzy prezy- 
denta Republiki, W kwestyi czy prezydent 1e- 
publiki ma być naczelnym wodzem, wpłynęły 
cztery wnioski. 

Wniosek p. Dubanowicza: Prezydent Repu- 
biiki jest zarazem najwyższym zwierzchnikiem 
sił zbrojnych Państwa. Sprawa dowództwa 
wojskowego i kierownictwa operacyami woj- 
skowymi na wypadek wojny, ustala prezydent 
Republiki na wniosek ministra spraw wojsko- 
wych, który za akty związane z dowództwem 
w czasie wojny, jak i za wszelkie sprawy kie» 
rownictwa wojskowego, — odpowiada przed 
Sejmem. 

Wniosek p. ks. Raczyńskiego: Prezydent 
Republiki jest zwierzchnim wodzem sił zbroj 
ai i rozporządza niemi w czasie pokoju. — 
W czasie wojny prezydent Republiki, mianuje 
na wniosek ministra wojny naczelnego wodza, 
jest ódpowiedzialny przed Sejmem za operacye 
wojenne. Wszystkie akty zwierzchniego wo-za 
wymagają kontrasygnowania ministra wojny. 

Wniosek tow. Niedziałkowskiego : Prezydent 
Republiki rozporządza siłą zbrojną Państwa 
i jest jej naczelnym wodzem. Wsze!kie akty pre- 
zydenta, dotyczące wewnętrznej organizacyi af- 
mii, jej składu, ruchów podczas wojny winny 
być kontrasygnowane przez ministra spraw 
wojskowych, 

W razie wojny prezydent albo sam obejmuje 
w drodze aktu za podpisem prezydenta ministrów 
i ministra spraw wojskowych bezpośrednio na- 
czelne dowództwo armii, albotrż mianuje za 
kontrasygnaturą ministra spraw wojskowych na- 
- wodza tej armii. 


Podsekr. stanu Wróblewski przedstawił jako 
memoryał do dyskusyi propozycyę: prezydent 
R. P. jest naczelnym wodzem wszystkich sił 
zbrojnych państwa i rozporządza armią i flotą. 
Dekret prezydenta R. P. kontrasygnowany przez 
ministra wojny ustanawia kicrownictwo opera- 
cyi wojskowych na wypadek wojny. Minister 
spraw wojskowych odpowiada za konstytucyjne 
wykonywanie prerogatyw prezydenta R. P. tym 
artykułem przewidzianych. Wnioski te przydziew 
lono podkomisyi do rozpatrzenia. 

Komisya ustaliła dalej, że prezydent R. P. 
ma prawo łaski, akta amnestyi jednak odbywają 
się wszakże w drodze ustawodawczej. Prezydent 
wysyła przestawicieli państwa do państw obcych 
i przyjmuje ich przedstawicieli, zawiera ugody 
z innemi państwami, ale te przed podpisaniem 
podać ma do wiadomości Sejmu, 

Zgody Sejmu wymagają ugody handlowe, 
celne i umowy, które trwale obciążają państwo 
pod wzgłędem finansowym, albo zawierają prze- 
pisy prawne obowiązujące obywateli lub wpro- 
waądzające umowy granic oraz traktaty. Prezy« 
dent może wypowiedzieć wojnę i zawrzeć po- 
kój tylko za uprzednią zgoda Sejmu. 

—— 


A A 


Depesze. 
Szwajesysa AE dje do bigi 
arodó w. 


KRAKÓW, 26 lutego (Pat.) Rad z Lyonu. 
Komisya szwajcarskiej rady narodowej dla Ligi 
Narodów, uchwaliła 16 głosami przeciw 7, przve 
stąpienie do Ligi z tem, że przystąpienie to na- 
stąpi dopiero po przystąpieniu Stanów Zjedno- 
czenych 

o 


Asquit wybrany posłem. 
WIEDEŃ 26. lut. (Pat) BK, Londvn. Przy 
wyborach do lzby gmin w Paisley wybrany zo: 
stał premier Asquit 14.595 głosami podczas gdy 
kandydat robotniczy otrzymał :i 54), a unio- 
NisiyczBy 0.575. 
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„DZIENNIK LUDUWY 
: 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 
Bold bohaterskiemu Śląskowi i protest przeciw gwałtom czeskim. — Dodatek 


drożyżniany dla pracowników gminnych. — Podwyższenie cen biletów tram“ 
wajowych i opłat za światło i gaz. — Inne sprawy miejskie. 


Lwów, 27. łutego. 

Weczorsjsze posiedzenie Rady miejskiej rozpo 
szęto rezolucyą w sprawie Śląska Cieszyńskiego 
Po krótkiem przemówieniu r. Wereszczy ński 
imieniem klubów radzieckich odczytał 

rezolucyę 
w następująsem brzmieniu: 

1) Rada miasta Lwowa składa hold nieugię 
tej odporności Polaków na Śląsku Cieszyńsk m 
i wyraża nadmieję, że ta prastara piastowska 
dzielnica dzięki bohaterstwu jej polskich meie- 
szkańców, zostanie już wkrótee ziączona w ca- 
łości z polską Macierzą. 

2) Rada miasta wzywa Rząd, by użył wszel- 
kich środków w celu ebronienia ludności pe|- 
skiej Sląska Cieszyńskiego, przed  gwałiami 
czeskimi i 'stronniczości części komisyi płebi- 

+scytowej. 

3) Rada miasta wzywa Rząd, by zażądsł ka- 
tegorycznie rozszerzenia plebiscytu na zamies 
szkałe przez polską ludność powiaty Keszmark 
1 Lubowlę oraz na ziemię Czadecką, 

4; Rada miasta wyraża przeświadczenie, że 
państwo polskie nie dopuści do sfałszowania 
przez gwałt i bezprawie wyników plebiscytu na 
Sląsku Cieszyńskim, Spiszu i Orawie choćby — 
w celu obrony najświętszych praw narodu pol- 
skiego do tych ziem — sięgnąć naieżało do 
wypróbowanego oręża naszej bohaterskiej armii. 

5) Rada miasta wzywa Prezydyum by poe 
wyższą uchwałę zakomunikowało Radzie Naro» 
dowej w Cieszynie, Naczelnikowi Państwa, Mar- 
szałkowi Sejmu, Prezesowi ministrów i Min. 
spraw zagranicznych. 

Rezolucyę wśród oklasków zgodnie uchwa- 
lono. 

Następnie przystąpiono do 

porządku dziennego, 
i zajęto się sprawą przyznania urzędnikom 
funkcyonaryuszom gminy 

dodatku drożyżnianego 
analogicznie do ustawy z 27, stycznia 1920 r. 
Referował r. Terenkoczy, Wnioski referenta co 
do przyznania pracownikom miejskim 65 proc. 
do 100 proc. dodatków droż. uchwalono. Wy- 
datek ten wyniesie miesięcznie 500.665 Mk (bez 
Spa i przedsiębiorstw). 


i 


FELIKS HOLLAENDER. 


JEZUS i JUDASZ 


dóm. MARYA BIANKA. 
{Ciąg dalszy). 

— Ach Boże! wszyscy jesteśmy głupi, 
jesteś tak samo mądra jak inni. 

Z biegiem czasu przyzwyczaiła się do ci- 
chego słuchania i odpowiadania tylko na je- 
dną dziesiątą część jego pytań. 

„. — Słuchaj Leno, jak się przedstawia nasza 
kasa” — spytał pewnego dnia. 

Od ostatniej wizyty u księgarza minęły już 
tymczasem tygodnie i nastała zima mrożna i 
ostra. 

Lena dotychczas tak oszczędnie obchodziła 
się z pieniądzmi, że zaledwie najpierwsze po- 
trzeby opędzali. 

Kiedy pewnego dnia powrócił do domu 
z nowemi ksiązkami pod ramieniem. zastał ją 
w dziwnem podnieceniu, 

Zaczął nalegać pytaniami, ona jednak nie odz 
powiadała na nie. 

Następnie zakryła twarz 
nęła się w kąt. 

Truck był bezradny. Co się jej RR: 

Cały jej sposób zachowania. napelniał go 
lekiem. 

Tu się coš musiało stać. To było jasne. Ta- 
kiei nie widział jej jeszcze nigdy. 


a ty 


tartuszkiem i usu. 


| 
i 


Sz rych dla gda A ene wii elektr — oraz 


Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa 
podwyżki opłat na bilety tramwajowe 
Referznt r. Felsztyn praedstawił wn oski komi- 

syi, która uchwaliła podwyżkę następująca: 
jazda prosto . D 1 Mk 


. . . - 


» Z przesiadaniem . 1 Mk 40 
abonament miesięczny "90 Nik 
Karta 2 raz. codziennej jazdy . . 40 Mr — 
Karta uczniowska A . 10 wzgl. 12 Mk 
Bilet kontrolny - ś s . 4 Mk — 
Biłet nocny 5 .a3-Mk — 

Ceny prądu elektr. wynosić mają: za prąd 


do celów oświetlenia domowego 2 mk. 80 fen. 
(za 1 kilowat godzinę), za prąd dla motorów 
1 Mk 50 fea. 

Za gaz do celów oświetlenia, 
opału za 1 m 2:20 Mk. 

W dyskusyi wszyscy mowcy, jakkolwiek go- 
dzili się głosować za podwyżką cen biletów 
tramwajowych, wobec opłakanego stanu miej- 
skiej kolei elektrycznej, jednak wyrażeli się bar- 
dzo sceptycznie, czy te przysporzy dochodów i 
czy wogóle zaradzi przykrej sytuacyi. 

R. Rybicki wyraził przekonanie, że wszelkie 
podobne środki są bezskuteczne, jeżeli nie po- 
czyni się inwestycyi, któreby umożliwiły kurso- 
wanie większej ilości wozów. Mowca zapytuje, 


ogrzewania i 


czy uczyniono co w ceiu nabycia maieryałów 


dla zniszczonego taboru m. kolei elektr. 

Tow. r. Majewski podkreśla, że niedoli tram- 
wajowej obecnej zaradzić może jedynie wzmo- 
żenie wyca!ności przedsiębiorstwa, w tym kie- 
runku jednak miasto nie działa, O inwestycyach 
gmina nie myśli. wstrzymując się od kupna 
WOzów z z powodu drożyzny. Jednak — droży 
zna Będzie rosnąć dalej, a stan taboru będzie 
coraz gorszy. Opłaciłoby się miastu jeszcze dziś 
zakupić Wozy, zwłaszcza, że rząd przyobiecał 
pójść gminie na rękę. 

Tow. r. Majewski wnosi też, by ze względu 
na ludność zmuszoną jeździć do pracy o godz. 
7 mej, t j robotników i urzędników, wozy krą 
żyły już od 6'30 rano, po cenie poprzedniej, do 
godz. 8-mej rano. 

Przemawiałi jeszeze rr. Thulie. Zawojski, 
Hauswald, (domagając się zorganizowania przez 
gminę Tow. udziałowego celem wyzyskania sił 


Podejrzłiwość jego zaczęła wzrastać i czuł, 
m go gniew ogarnia. 

— Czy masz przedemną tajemnicę? — za- 
pytał ondo 

Opuściła fartuszek. 

Na jej bladej twarzy ukazał się wyraz, który 
go dreszczem przejął. 

— Ta Y Karolue."ia.. 

i cicho wyszeptała mu do ucha swoją ta- 
jemnicę, następnie spuściła wzrok ku ziemi i 
przytuliła się do niego. 

On stał jak gromem rażony, jak gdyby stra 
cił przytomność na chwilę. 


Potem dziwne uczucie ogarnęło go i upadł 
przed nią na koiana. 
Całował jej ręce; ledwie się ważył wzrok 


podnieść ku niej 

Coś nieziemskiego, coś świętego 
jego twarz, wyniszczona nędzą. 

— Nowy człowiek, nowy człowiek — wy- 
rwało mu się z piersi. 

I łzy, kwiaty duszy, zabłysły w jego oczach 


XX. z" 


Od tego dnia obchodził się z nią jaknaideti- 
katniej iz największą troskliwością. 

Kiedy wychodziła na zakupno dla ich małe- 
go gospodarstwa, oczekiwał z niepokojem jej 
powrotu 

Wszystko co robiła wydawało mu się za dużo. 
Obchodził się z nią iak z jajkiem. 

Chociaż broniłu się przeciwko temu. sam jej 


owionęło 


ð 


wnosząc o przedłużenie ruchu i A wie- 
czorem. 

Imieniem m. komisyi elektr. odiata nu 
zarzuty i udzielał wyjaśnień wwicepr. dr. Stahl, 
zawiadamiając też zebranych, że rząd zakupił 
już materyały w Ameryce za kwotę I miliona 
dolarów, a miasto nasze otrzyma z tego ładun 
ku 2 wagony miedzi, Materyały te są obecnie 
w drodze, niewiadomo jednak kiedy przybędą do 
Lwowa. 

Po przemówieniu ref. r. Felsztyna uchwalo- 
no wnieski komisyi a rexzolucye  posłanowiono 
odesłać do komisyi elektrycznej. 

Z kolei r. Laskownicki przedstawił sprawę 
podwyżki taryty opłat rzeźnianych. 

R. tow. Chrystowski podał do wiadomości 
uchwały 


Związku Miasi, = 
mianowicie zmianę statutu, która umożliwi 
Zwązkəwi podjęcie prac. Kapitał zakładowy 


Związku wynosić ma 3,100000 Mk. Każde mia- 
sto wpłeca 1 Mk. za każdego swego m.eszkańca 
— Lwów zatem 250.000 Mk. 

W końcu r. Kwiatkowski referował sprawę 
zmiany programu nauki w Szkole przemystowej 
(wprowadzenie kilku nowych przedmiotów na- 
uki) i podwyższenia płac nauczycieli w tej 
szkołe. 

Na tem zakończono o godz. 9-tej posiedzenie 
jawne, poczem odbyło się tajne. 

fi 


Anglia za nawiązaniem stosunków 
Rosyą. 


LONDYN. 25 lut. W Londynie prowadzi się 
gorącą kampanię za podjęciem regularnych dy- 
plomatycznych i handlowych stosunków z Ro- 
syą sowiecką. Na czele tej akcyi stoją poważne 
pisma liberalne w pierwszej linii „Daily News“, 

„Daily Chronicle* i „Westminsterska Gazeta". 

Tylko prasa konserwatywna odnosi się mniej 
sympatycznie do nawiązania silosunków handlo- 
wych z Rosyą. 

Nawet prasa Harmswortha („Daily Mail“) 
zaprzestała swej planowej kampanii przeciw Ro- 
syi sowieckiei. Bardzo wiele miarodajnych ọso- 
bistości biorących udział w życiu publicznem 
w Londynie, wystosowało pismo do Lloyd Geo:+ 
ga'a w którem na podstawie własnych spostrze 
żeń, poczynionych w ostatnim czasie w Rosyi, 
wzywają rząd, by liczył się z rzeczywistościa 
rządów sowieckich w Rosyi. 


= 
wieczorem buciki zdejmowął, bojąc się, by jej 
jakiekolwiek natężenie nie zaszkodziło. 

Całe jego poprzednie zdenerwowanie ustąpi- 
ło... teraz... teraz,., miał zadanie przed sobą... 
miał cel dla życia... teraz czuł, że wyzdrowieje. 

Zachwycał się Leną po cichu... wydawaja mu 
się tacą świętą... bez skazy. 

Sto razy na dzień przepraszał jąęza to, że 
był dla niej nieraz szorsiki i brutalny. 

„ Lena którą to wszystko z początku lękiem 
przejmowało rozpływaia się teraz w szczęściu, 
Jej twarz przybierała zwolna ten specyalnv, wła- 


ściwy macierzyństwa wyraz powagi. cichego 
smutku i oczekiwania. 
Nie mówili o niczem innem, jak tylko a 


przyszłem .dziecku, o tem jakie ono będzie i jak 
je będą wychowywać. 

Kiedy Lena siedziała i przygotowywała ma- 
leńkie pończoszki wydawała się Truckowi ta mała 
izdebka pałacem, a Lena *księżną wobec której 
nie uważał się godnym być niewolnikiem nawet 
by jej buciki zdejmować z nóg. 

„W wolnem społeczeństwie* — tak nazwał 
czwatty zeszyt swoich „Idei przyszłości“. 

„Wolnym krajem* miał się nazywać swiat 
cały. Pojęcie narodowości miało zniknąć zupeł- 
nie. Autora tej części: „W wolnem społeczeń- 
stwie" naewał: „Zmartwychwstaly* i zapowie- 
dział na końcu ciąg dalszy pod tytułem: „Nowy 
człowiek”, 


(C, d. n). 


4 „DZIENNIK LUDOWY" 


Ostati wyra? ża filmowe! | r_= Włoski film par ra 


PIEKNA MENICHELLI 


ariystyczną grą awoją wywołuje glesne okrzyki zachwytu w towar 52t wgrusz. dramacie p. t: 


UROCZY ORW IS 


wyświellanym obećnie w „M ALE STEINCE" i ŁOPIEIFIWIILKUJ". 


Technika filmowa wyrósażyła te: uta dr wprzenogate szczegółj, kiórych dostarczyć nle może zwykły teatr. 
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4 ia A LJ 
Orgie reakcyi na Węgrzech. 
Wołanie soeyalistów węgierskich ð pomóc. 

* Socyaliści węgierscy, którym udało się uciec | Dundika, kazai go związać po 
z piekła węgierskiego do Wiednia, wyBiosowali 
do Biura Międzynarodówki w Brukseli wóżwdńie 
o pomoc dla okrwtnić i nelafzko przesładowańych 
braci na Węgfzech 

Wezwanie to zawiera Sżereg danych ! fak- 
tów świadczących o niesłychatem w dziejach roz- 
bestwieniu oszalalej ze „żwycięstwa* Konireewo- 
lucyi. Przerażenie ogArhia na sadfną myśl ża co$ 
podobnego dżiać się może w 50m wisku 
rządami partyi politycznej, nazywające; =isbie 
„chrześcijańską”. 

Obok 26. osób straconych legalnie", Sira- 
como jeszcze okolo 4.000 ósób. W: więzieniu bu- 
dapeszteńskiem przebywa 2.100 towarzyszy, na 
prowincyi 15 tysięcy. Prawie wszyscy mężowie 
zaufania metałowców ms uwi to Mmtetnowa:” 
mych jest 26.400 bsób Żytie obozowe jest pod 
każdym względem strusie: głód, zarazy dzie- 
siątkują nieszczęśliwych, w wk zmajonzym do- 
"stęp lub udzielanie pomocy wz ne. 

A feraz kilka faktów: 

1) Oficerowie zaareszttwai w Budapeszcie 
tów. Sżabó i Morócza. Żawieczono lch do każni, 
gdzie pobito żelażnemi pałkami i oska powana. 
Po trzech dniach pobytu w Szpitali zmarli. 

2) Kapitan Freissberger a oddziałem swym 
zamordowali w Siófok jedne! nocy 42 osoby. 
'Kjlka mupów pokrajawo upjeczono A zadreszio- 
wanych żmirszono zapomocą iewołwerów do 
spwżycja Kiuzkiego mięsa. Fakt ten potwierdziło 
16 świadków i piótokół przeskamo do misyj kos 
sz 

3) W Szekszard powieszom beż sądu tów. 
Gezę De'ak z synem 1 żięcłam. Córtkę jego z 
dwojgiem drobnych dżióci zmusżońo pizypatry- 
wać się straceniu ojca, brata i męża, 

4) Stwierdzono 17 wypadków zmuszania ża- 
aresztowanych do zjadafia kału własnego. 

5) Józefa Dumdika. męża zaufania metal- 
wców przewiezioo tb Sałyótarianu, gdzie go 
oadzjennie bto kolbą. Kapitan Reich policzka 
wał go i zmuszał go do tańca pò każdym poli- 
czku, a iakże dou onanizowania sę w obecno- 
ści oficerów. Żońa Dundłka udała słę do Salgó- 
tarjanu i na klęczkach błagała Reicha o wyp |gronje swem przedstawicieli pobothików 
szczenie męża ojea 3-ga dzieci. Reich zawołał | gwarancyę bezs 
06 ywo yz DEN RZ OC 


rękach 1 nogach, 
poczet w jego obecności i gwałtu nad 
jego żona. Fakt ten podano do wiadómośćj pułk. 
Cherdona w inisyi francuskiej w Budapeszcie. 

I tak dalei. i 

Dziesiątki tysięcy kobiet i dźzfeój, pozbawio- 
nych mężów i ojców, cierpi głód | nędzę. Ty- 

siące towarzyszy ukrywa się lub ucieka. Męe- 
szkania i dobytek wrsztowanych ulegają rekwi- 
por |zytyi i rabunkotń, Klasa robottęwza Węgier nie 
jest w stanie dopomódz cierpiącym bracjom ae 
wańgardzie ruchu sorcyalistycznego, pimtieważ w 
kraju sżerzy się bezrobocie, fundusze związków 
zawodowych 34 Wyczeńpane. Partya socyalLsty. 
czna w dosłowhetn znaczenfu wyrazu została zdu- 
szona. 

Zgraja kontrtrrewolucyjna zniszczyła w 
stopadzie drukarnie dziennika śocyalistycznego 
„Nepszawa'”', wyrządzająć milionowe straty. Roz- 
bito trzy maszyny rotacyjne, zmiszegono papieru 
za milion komon, oraz, całe urządzenie drukarni 
1 administracji, jakoteż bogatą bibliotekę partyj- 
nią. Rząd zabronił ezytańia wydawnictw sócyalisty 
cznych. Księgarnię partyjną z rożkazu władz splą- 
drowAno. Inwentarz wartości 2 milj, spalono, 
Książki Marksa, Engełsa, Kautsky'egu i t d. 


| ratury uswiadamniającej, bez papieru. Potrzeba mi- 
lionów dla wsparcia męczenników, mionw dia 
odbudowy partyi! Przy obecnem obezwartościo- 
wamju kotomy Międzynarodówka względnie ta- 
two mogłaby żebrać potrzebne fundusze. Weż: 
wanie kończy się zak: 

Prosjmy przeto o: 

1) zarządzenie zbiórki ņa pómoć oijaróm bia- 
iero teroru. Pomoc niezbędna, prosimy 5 szybką 
decyżye; 

2) przesyłanie ofiar do kasy partyjnej austry« 
kij socyalistycznej partyij która zgodziła się 
dokonywać podziału wpływów; 

3) wydelegowanie międzynarodowej komisy 
za pośrednictwem partyi państw koalicyj w calu 
tbadania położenia na Węgrzech. Komfsyń ta po- 
winna obok oficerów å dyplomatów posiadać w 


amisżczono 
Partya pozostała bez funduszów, bez lite- 
| jako 


Z teatrów warszawskich. |podlane sosem pikantno =- sentymentalnym. 


Jedyna jej zaletą jest, 3e nie dotyka tematu: 
(Na marginesie "|. firzywoszew- Bóg i Ojczyzna, zostawiając je Adolfowi Her- 
skiego). tz0WI. 


Grają naturalnie najlepsi artyści Warszawy: 
Śzyliżanka, OrdonsŚosnowska, Węgrzyn, Oster- 
wa, Gasiński, pożyczony z farsy. 

Czego się to nie robi dla polskiego autóra, | >>> 
zwłaszcza, jeżeli jest on redaktortm jednego ty 
godnika i jednego dziennika. 

Podobno pod wpływem wystawienia „Ko- 
lombiny'* wł.ściciel najwspanialszego w War- 
szawie sklepu z sukniami damskiemi, pan Eo 
Bus aw Hez:ć złożył dvr. Lorentowiczowi sztukę 
p. t „Kolombina a suknia“. 

Podobno dyr. Lorentowicz jest zachwycony 
tem arcydziełem polskiem i wystawi je jeszcze 
w tym sezonia przed sztukami Hertza i Ko 
złowskiego 

Podóbno p. Kotarbiński przesłał p. Tarasie- 
wiczowi egzemplarz „Kolombiny'** z adnotacyę: 
gorąco polecam... 


Warszawa, 22 lutego 1020. 


Kierownictwo teatru Rozmaitości, mającego 
dziś już tylkó tradyeyę pierwszej seeng polskiej, 
«vchodzi z założenia, że każda sztuka polska, 
„weiuszcza, O ile wrelodzi r pod pióra autora, 
2 którera trzeba się liczyć, musi być wysta- 
wio. Zasada ta jest dla autorów nadzwyczaj 
wygodna, Wystarczy nazywać Bię Końezyński, 
Hertz, Krzywoszewski lub Kożłówski, wystarczy 
w mieć literalnie nie do powiedzenie, by zo- 
ać wystawionym, by sztuka otrzymała możli- 
«ie najlepszą obsadę, bę zgarnąć sume marek 
«u |leszonk'. 

Pan Krzywośszewski nie miał nie do powie- 
| — dlatego p Loreńtowicz wystawił mu 

:bleznhinę* 

jest to sztuka składająca się z okłepanych, 
„reteusvanaljnych, banalnych frazesów, wypo 
w adenyëh przez figury papierowe, nic nikogo 
nie obchodzące. Wszystko razem „wytworne“, 


a 
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|kooperacyi i konsumj, które są 
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„Konsum“ kolejowy a cukier w 
pasku. 


Dnia 41. bm. popołudniu zauważył kance- 
lista dyrckeyt kolejowej p. Drwota, że z konsu- 
bia kolejowego przy ul, Krasieckich wyniesiono 
i załadowano na furę 7 worków cukru. Cukier 
iten rzekome miano zawieść do warsztatów ko- 
łejowych. Tymczasem pan D. idąc za furą stwier" 
dził, że cukier len zawieziono na ul. Sieniawską 
i tam zaczęto go zładowywać. Nim p D. spro- 
wadził stójkó wego już na furze był tylko 1 wo- 
rek, który ziliesiono do piwnicy piesarza Grue 
bera, reszta 6 worków w międzyczasie gdzieś 
znikła zwłaszcza, że jest to przechodnia kamie- 
nica, Ojcito piekarza Grubera usiłował wręczyć 
= ciekawe w Jakim celu? = panu D. 200 ko- 
rön, których on naturalnie nie przyjął. 

Stójkowy przeprowadził rewizyg w piwnicy, 
gdzie prócz owego | worka cukru znaleziono 
także pewną ilość mąki, co do kióczj Gruber 
wykazał się potwierdzeniem, że mąka ta jest 
wiasnóśsią jakiegoś konsumu. Sprawą zajęła się 
policya i prowadzi ) dalsze dochodzenia, — Go 
do cukru zdołaliśmy stwierdzić co następuje : 

Konsum wydziału I. dyrekcyi kolejowej i 
gritpy gospodarczej ótrzyjinały zezwolenie na za” 
kupno 30 worków cukru na Podolu dla swoich 
członków. Ż tego 10 worków edobrał konsum 


wydziału I, 10 worków konsum grupy gospo- 


darczej, 3 worki zostały rzekomo skradzione na 
dworcu, zaś 7 worków sprzedana ha pasek, jak- 
kolwiek miano owe 7 worków sprzedać bez 
zysku, ĉo atoli nie zmienia stanu rzeczy, że 
puszczono cukier na pasek, Śledziwo policyjne 
niewątpliwie rxuci nieco światła na tę cieka- 
wj sprawę i wyjaśni tajemnicę paska, 

Musimy napiętnować jako pospolitę zbrodnię, 
że ludzie nieuczciwi kompromitują piękną ideę 
jej wyrazem, 
poniżają w oczach społeczeństwa do rzędu spe- 
kulacyjnego paska. 


|V| KADESŁAAKE. 


Za ruhrykę ta reJśtcyw nio Sdnówiaka 


Specyafista Chorób wenerycznych, skórnych | kostactyki 


Dr. Henryk Rosmarin 


ord. od &- t0 i 3—ó6 Lwów, Kopernika i4. 


Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 


Dr. WILHELM LAUTERSTEIN 


b.ełew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powst 
ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowsckiego: 


Zakład dentystyczno:techniczny ` 


FRANCISZEK GLASGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 
112-—46' 


kodziękowanie. 


Komitet budowy kolejarzy dziękuje WPani Roza! 
Weśnerowe za date: 200 K na cel budowy domu kö- 
tejatzy. — Dalsze datki przyjmuje kol. Budzićki w 1.-- 
kalu Koła, przy ul. Grodeckiej 69 


„WOLNE SŁOWO” 


"Tygodniu radykalny, 
pismo polityczno-społczae i literackie. oparte na 
zasadach szczerze dem. kratycznych, Gięzwiązanć 
z atną padttyą i zupełnie nieżawisie 
Numer pojedyńczy 1 kor. albo 70fen, do na- 
bycia w t'łej Polsce. — Prenumerata: Rocznie 
50O kor. (5 Mk.) półrocznie 25 kor, 
(17 Mk. 59 i) — Ceny fb jego” wiersz nanpare« 
lowy jedir'Szpaltówy fub jego miejsce 4 kor., 
wśród tekstu 6 kor., na pierwszej stroni: 5 kar, 


Redakeya i dmłaistrzeja : Kraków, kopernika 6, 
Telefon Nr. 3271. 
Konto pocztowe P,£ O. w Warszawie Nr. 143.617 
(Proszę żądać numerow okazowyth !) 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, 27 lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

W piątek 27 lutego o godz. 7 wieczór po raz 5-ty 
„Asystent', Sztuka w 3 akt. G, Zapołśkiej w niezmie- 
nionej obskdzie. 

W sobotę 25 lutego 6 gódi $ pa poł „Madame 
Sdns Gónu'*, komedya w 4 aktach W. -Sardou, w nie- 
zmienionej obsadzie. 

W sobotę 26 lutego o godz. ? wieczór „Róża Štam- 
bwu“ Opererka w 3 aktach L Falla, z pb. Miiowską, 
Bogdanowiczówną, Kułigowśkim, Folanskift i Justianefń. 

W niedzielę 2% lutego o godz. 3 po poł „Traviata* 
opera Verdiego z pp Bandruwską w roli tytułówej. 

W niedzielę 29 lutego o godz. 7 wieczór po MŁ 
szósty „Asystent* sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej. 

W poniedziałek | marca o godz. 7 wieczór „Eros 
i Psyche" opera Różyćkiego, w n:ezmieniońej obsadżie. 

mr a 
_ REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA” w sali „Casina de París". 

Program XV. od poniedziałku 23-góo lutego 1920 r 
codziennie o podz. 8-6| wieczór. 

_ Gościnne występy! Mila Kamińska, balerine festru 


Wielkiego w Warszawie. Romuald Gierasiefiski jako 
„Antek Cwaniak* 


Paulina Noskowska, nowe piosenki 
liryczne, Anda Kitschm'n, Marek Windheim w swoim 
repertuarze. „Caio Abbazia“, s«ètch K- Toma (R, Giera- 
śień-ki Z Ojrwićż, J. Rygier). „Na jasnym brzegu“, 
oicretke w 2 ovslonaċh K: Toma, muzyka f: Botz- 
kowskiego (M Czajkowska, A. Kitzechmań, K. Gros, 
Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheim). 


Bilety od godz 9—5 w składzie nut G. Seylarta (ul. 
Akademicka 6) a od godz. 6 wiecżór przy kasie teatru. 


W niedziele i święta o godz. 4-ej przedstawienia 
popoł. po zniżonych cenach z kompletńym programem 
wisczornym. 


mą — 

REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEQO 

M. TLEKKA 

Piątek 5 marca: Marya Kretr-Mirska, pianistka. 
—J— 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Od czwartku 26 lutego do niedzieli 29 lutego o 
godz. 7:30 wieczór: Gościnny występ tancerki Olgi 
_elskiej; tańce klasyczne; taniec węża; „Roztrzepana 
Kaziun'a*, farsa ; „Wesoła trójka* w i akcie : „węglarze*, 
operetka w 1 akcie. 

Niedziela 29 lutego o godz, 4 popołudniu : „ Onufry“, 
farsa. „Kalejdoskop; balet z Olgą +4elską, „Tajemnice 
resiauracy!*, operetka 


Po iedziałek 1 marca © godzinie 730 wieczór: pre- 
miera nowego progrśmu: W tticn- Nowfekl, duet tane .zny 
wszechświatowe: sławy; „Paskarze*, Sketch  lokałny; 
„Apiekarz w kłopotach”, operetka; tancerka Żelska. 


Bilety wcześniej w perfumeryi Stojńskiegć ul. Le- 
gionów L 1 


—0— 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO. W piątek 
27. bm. odbędzie się w sali stow. robotników 
budowlanych przy ul. Cłowej 6. ódczyt prof. 
Wierdaka p. t. „Z życia ważniejszych drzew le: 
śnych w Polsce" Początek odczytu o godz. 7. 
wieczór. 

LWOWSKA DYREKCYA POLSKICH KOLEI 
państwowych ogłasza: 

Od 26 lutego br. podejmuje się na szlaku 
Belzec -Lwów ruch pociągów osobowych 2212 
(odj. æ Lwowa 810) a 27 lutego pociąg oso- 
bowy 1213 (przyj do Lwowa 16.20). O 

ZMIANA GODZIN SZKOLNEJ NAUKI. Od 
pierwszego marca hr. rozporządzeniem Rady 
Szkolnej, ma nauka rozpeczynać się w szkołach 
miejski. h o 8-mej rano. Z powodu jednak, że 
w obecnych czasach większość dzieci jest źle 
odżywiana i ubytek ten snem winna nadrabiać, 
należałoby bodaj dla dzieci w szkołach ludo- 
wych naukę rozpoczynać jak dotychczas o 9 
z rana. 

Pożądanem by to było bodaj tę godzinę za- 
trzymać jeszcze przez marzec i kwiecień. 

W sprawie tej %wielu ojców, matek i opie- 
kunów zwraca się do redakcyi, prosząc tą dro» 
gą zaapeiować do czynników kompetentnych. 

NOWE KURSA angielskiego, francuskiego, 
stenografii i pisania na maszynach rozpoczyna 
z dniem 1. marca „Ecole Rełorme", ul. Pańska 
Ło 14. 

WIECZÓR KAMERALNY, ze współudziałem 
Wacława Kochańskiego, skrzypka, Lalewicza 
pianisty 1 Danczowskiego, wiolonctelisty, odbe- 
dzie się dnia 2sgo marca, staraniem Agenc. Tow. 
muzycznego. Koncert ten wywołał wielkie zain- 


teresowanię ze względu na wybitne nazwiska 
wykonaweów, oraz iż dawno już we Lwowie 
nie było wieczoru kameralnego. Od-grane będą 
dwa wielkie dzieła Szuberta i Czajkowskiego. 
Bilety w magazynie fortepianów, ul. Klem. Tań- 
skiej l 1; u d t; 

GWÓŻDŹ W CHLEBIE. P. Sala Hóchowa; 
zam. przy ui. Kóraicickiej |. 11 a, krając chleb 
zakupiony w kohżumie przy al. Żółkiewskiej 
1. 73, znalazła duży zardzewialy gwóżdź Maj 
ster piekarski p. Jan Wojtalewież, ul. Stroma 1, 
u którego chleb ten był wypieczony, zeznał na 
policyi, że mimó wydanego polecenia, mąki do 
wypieku nie przęsiano. 

Z TRAGEDY! MIŁOSNYCH. W ostatnich 
dniach wieczorem przy ul. Sienkiewicza 1. 8 w 
Warszawie por. jazdy Jerzy Wróblewski za- 
strzelił na schodkach lekarza dentystę Mroczkow* 
skiego u którego mieszkał. Morderca utrzymy« 
wał stosunek miłosny z żoną lekarza, i na tem 
tle popełnił morderstwo. | 4 c 

Córka byłej księżnej Druskiej Lubeckiej, z 
domu Marya Kraszewska poślubiła zagranicą 
wbrew woli matki francuza Gabryeia Farschego, 
wlasciciela rozległych dóbr w Hiszpanii. Po 
ptzyjeździe do Warszawy, pod wpływem matki 
młoda małżonka przemocę usunęła z domu mę: 
ża f zaczęła bawić się szeroko, Pod wpływem 
zazdrości Farschy, pchnął swą Żonękiłka: rotnie 
sztyletem w plecy, raniąc ją śmiertelnie, W obu 
mypadkach sprawców zatnachu aresztowano. " 

We Francyi, w Castre:. żołnierz powien wró 
cH po detmobiliżacyi do domu. Żona jego, żyjąc 
poprzednie bardzo niemoralnie podała mu za- 
trute wino, po którego wypiciu mąż jej na- 
tychmiast ekonsł. ? 

Po aresztowaniu jej stwierdzono, że struła 
ona poprzednie swe dziecko; które przyszło na 
świat podczas nieobecności męża. W związku z 
tg sprawą aresztowano w Castras i więcej osób. 

„PARASOL* zapomniany przez niewiado- 
mego właściciela jest do odebrania w adjutan- 
turze osóbisiej Dowódcy Okręgu Generalnego. 

WYPADKI NA ULICY. W ul. Kaleczej p. 
Paulina Michalczukowa, lat 50, przy upadku 
złamała lewą nogę. — P. Teresa Turusowa, lat 
50, pośliznąwsży się, żłamała prawą rękę. Po 
gólowie ratunkowe pó zaopatrzeniu odwiozło 
ich do szpitala. 

TAJNA FABRYKA PAPIEROSUW. Inspektor 
pol. Jóżków w mieszkaniu lzsaka Kormana za- 
stał Minę Goldbergóvwnę w chwili robienia pa- 
pierosów przeznaczonych na pokątną sprzed ż. 
Jak twierdzą sąsiedzi, pracuje tu czasem do 30 
osób przy podobnej iabrykacyi. Nieco gotowych 
papierosów i tytoniu skonfiskowano, 

KRONIKA PRZEJECHAN. W ulicy Janow- 
skiej, w południe samochód sanitarny 1. 4063 
przejechał dziewczynę N. Drozdowską, którą w 
grożnym stanie przewieziono do szpitala okrę 
gowego. W tej samej ulicy samochód potrącił 
Stanisławę Stawosławską l. 9, którą porani? po 
głowie i nogach, zaś równocześnie zranił w gło- 
wą Józefa Laufera lat 18 Pógotówie rat, zao- 
patrzyło ich, zaś Staw. odwieziono do szpitala 
św. Zofii. — W ul Każmierzowskiej konie p. 
Naf. Józefa Igla z Wielkich Ócz. spłoszyły się 
na widok wozu tramwajowego i na chodniku 
niebezpiecznie potłukiy p. Ksawetę Boónterową 
z Rzęsny Polskiej. 

NĘDZA LOKATORÓW. W domu przy ul. 
Leona Sapiehy 4 znajduje się sklep z wędlinami. 
W listopadzie przed Bożem Narodzeniem, wła: 
ściciele t go sklepu w$najęli od gospodarza do: 
mu praczkarnię I odtąd wędzą iu swoje mięsi- 
wo, nie zaadaptowawszy lokalu do tego celu. 
Od tego też czasu czad i dym zalegają cay 
dom : klaktę schodową Oraz mieszkanie, tak, 
że w domu wprost wytrzymać nie można. Wę- 
dzi się w dzień i w nocy. Raz już jedna z lo- 
katorek zachorowała ciężko skutkiem czadu, 
gdy noc całą wędzono w Suierynach „lovar“ 
| mało życiem nie przypłaciła miłego sąsiedztwa. 
Nie pomagają prośby i uwagi lokatorów, gdyś 
sklepiczarże, jak powiadają, zapłacili słono za 
tę praczkarnię i mają prawo jej używać! Dzie 
siaj np. dom cały był czarny od dymu, dusiła 
się literalnie stróżka, mieszkająca obok, dusil: 
się wszyscy lokatorowie w domu. 

Dym buchał od suteryn w górę czarnoczer: 
wonym słupem, itak, że wracający z ulicy do 


r) z 
domu lokatorowie, myśleli, że dom się pali 


Może też kiedy zająć się i uwędzić lokatorów, 
wszak wędliniarze kupili sobie prawo. Wędzą 
się tedy i marzną mieszkańcy domu, gdyż okna 
sieni I mieszkań muszą stać otworem. 

Czy nie chciałaby się zająć tym domem 
władza sanitarna i władza bezpieczeństwa u- 
krócić tę nieograniczoną swobodę jednego nie 
nawet lokatora a włąściciela skiepu w kamie- 
nicy na szkudę innych ? 

NOWI LUDZIE — NOWY ŁAD. Wystawiony 
wielkim sumpiem a tak wykwintny ,Hoteł Kra- 
kowski* — własność Towarzystwa wzajemnych 
ubóżpieczeń urzędników prywatnych = przeszedł 
z dniem 16. lutego 1920 pod nowy zarząd trzech 
młodych i eńergjicznych fachowych ludzi, a miano- 
wicie: Ftanciszka Orzechowskiego, Stanisiawa Lu- 
kowskiegu i Karola Christrtnanna. Pierwszy z nich 
były współwłaściciel kawiarni „Avenues“ we Lwo' 
wie (od r. 1912 do r. 1914), później restauracyi 
i hoielu Suskiego w Krakowie (od 1913 = 1916 
r.), wresżeie bstatnio współprawwownk restaura 
cyi hotelu Gesrgea, znany jest dobrze nietylko 


naszej publiczności, ale i wszystkim tym, którzy 


mieli tylko możność zetknięcia się znim w po 
dróży. Drugi Warszawłanin, b. szef. kuchni re- 
stauracyi hotelu Europejskiego i Angielskiego w 
Warszawie, oraz restauracyi w hotelu Saskim 
w Krakowie, ostatnio szef kuchni restauracy; ho- 
telu Georgea jest pierwszorzędnym mistrzem w 
sztuce kulinarnej. Trzeci dał się poznać ze swel 
kjlkunastoletniej uczciwej działalności w naszem 
mieście w hotelu Georgea. i Imperyal. Wszyscy 
trzej to 'wybiinie utalentowani pracowńjcy, da- 
jacy gwarancyę najlepszego i solidnego prowa» 
dzenia kotelu Krakowskiego, oraz p.trwszorzę- 
dnej restauracyi w tysnże hotelu. Po dokładnem 
odnowieniu i rekonstruccyj hotelu i zaprowadze- 
niu centralnego ogrzewania, które już dokładnie 
funkcyonuje w całym gmachu, nastąpi otwarcie 


| przepięknych sal restauracyjnych tego hotelu w 


niedzielę dnia 29 lutego 1920. Hotet Krakowski 
z tymże dniem wysuwa się na stanowisko pper- 
wszorzędne w naszem mieście, — znakomita ku- 
chnja i codzienny koncewt kapeli smyczkowej bę- 
dą najlepszą dla pubticzności naszej atrakcyą. 
— e 
TWIERDZE TPP E TYT "IEZA 


IE 

Sprawa przydziału spirytusu, 

Niektóre urządzenia z czasów jeszcze austry» 
ackich pozostały u nas. Jako taki szablonowy 
schemat może służyć także przydział kontyn- 
gentu spirytusowego, który był monopolem 
faworyzowanych spekulantów, którzy na wojnie 
dorobili się kroci tysięcy, podczas kiedy liczne 
rzesze wytwórców likierów, posiadających upra- 
wnienie na wyrób wódek zmuszone były zaku- 
pywać dla pokrycia swego zapotrzebowania ów 
spirytus po cenach paskarskich u tych właśnie 
spekulantów. 

Ten sam system przyjęty został przez Zwią- 
zek spirytusowy „Simpex* w Białej któremu u- 
dzielił rząd zćzwolenie na sprowadzenie 200 wa- 
gonów spirytusu; z tego 100 przeznaczono dla 
pokrycia zapotrzebowania związku, a drugie 100 
dla rożdzia u między fabr:kantów likicrów, I 
oto związek ten przyjął znowu *en klucz uświę- 
cony przez centralę spirytuse w: | 

W tej sprawie zjawiła się wczóruj deputacya 
ogólnego związku wytwórców lkierow, |spirytu: 
sów i óctu złożona z pp: Arnolda, Dra Lubli- 
nera, Herolda i Hermana u posła tow. Hausnera 
ż prośbą o interweńcyę. Poseł Hausner żywo 
zajął się daną kwestyą i przyobiecał gorliiwe 
poparcie słusznej sprawy u kosdipetentnyeh 
czynników. 


m 
EIN AMA T EEE 


Ostateczny rozdział zapamóg 
z funduszu 10-mil orowego 


Wedle zasiągniętej iniormactyi z funduszu 10 


"mflionowego, uzyskanego staramem posła tow. 


Husnera dla ofiar ukraińsk*| inwazyi Jest je- 
szcze do mazdziału 1 i pół mijona koron. Kwotę 
tę komisya rozdziela po 60 proc. dodatkowi do 
poprzednio przyznanych. Rozdział ten w m icu 
marcu br. będzie ostatecznie ukończony 


ZO OE Z EZ CE A Z ZZOZ A O e m 


Reforma szkoły powszechnej w Malor 
polsce. 


zastę- | organizacyi 


Nazwa , këta powszechna 7 letnia" 
puje starą już nazwę „szkoła ludowa i wydzia- 
16wa". 

Z nazwą starą oby znikł stery system szkol- 
ny w tej biednej dzielnicy, oby znikła cała nę- 
dza oświatowa, wsparta ma braku szkół, a obfi- 
tości analfabetyzmu i cieminoty. 

Obym mógł ujrzeć wielki dzień święta na- 
rodowego w Małepolsce, gdy na rynku lIwow- 
skim, tegoż dnia zwiozą i usypią kepiec z do- 
łychczasowych rupieci szkolmyeh, a wierzę, że 
kopiec ten przewyższy kepłec Unii lubelskiej. 
Następnie życzyłbym dzisiejszemu kierownikowi 
Rady Szkolnej kraj, by miał ten historyczny za: 
szczyt własnoręcznego poripalenia tegeż kepca 
i hy mógł odnowa zaczęć budowę szkoły, wole 
ay od balasta tradycyi i „inieyatywy* niektó- 
rych przefasonowanych i odkurzenych referen- 
tów szkolnych. Radbym by dokoła płonąceg 
kopea, dziatwa szkolna... poszła w tan `w oko- 
io..* i by choć raz te maie i większe duszycze | 
ki uczuły ulgę, za mękę szkolną swych ojców 
i dziadów. 

Jeśliby potem pewna dama wygrzebała ha- 
czkiem z pogorzeliska jakiś * niedopałek „ce. k. 
aprobaty książek szkolnych“, lub urywek „in- 
słrukcyi* czy „płanów* albo część I czy II ja- 
kicgoś inspektora szkolnego, a może nawet i 
fragment z p. Dembowskiego, czy innego Zołla, 
wtedy ze smutkiem spojrzałbym na niedopalone 
szczątki i ratując je od profanacyi, oddałbym 
na własność „Muzeum szkolnemu byłej Galicyi, 
cśówiecosej naszej prowincyi b. państwa..." 

Oby tak się stało. 

Poniekąd zgodnie z memi nadziejami, R. S. 
krajowa usiłuje rozpocząć nowe Życie, czego 
jakby pierwszym wyrazem były 
obrady nad prowizoryczną łataniną szkoły pow» 

Bzechnej i seminargów nauczycielskich 

Rada szkolna krajowa przygotowała projekty 
i referowała, zaś do zaopiniowania zaprosiła 
między innymi i organizacye nauczycielskie, któ: 
ye przez swych delegatów wyraziły swojc opinie 
w dniach 18. 19. i 22. lutego b. r. 


Uważam, że zagadnienie reformy szkół 
powszechnych i seminaryów nauczycielskich 
jest rak ważmnem dla polskiego społeczeństwa, 


że ono musi poznać pewne szczegóły projektos 
wanej reformy i musi zabrać głos, póki jeszcze 
głes publiczny może wpłynąć na sformowanie 
ostzteczue wyników i wprowadzenie ich w ży- 
cie szkolne od 1. grudnia 1920. 

Przemilczę zagadnienia natury ściśle facho- 
wej i technicznej (czterostopniowość, przemien- 
ność materyału i t. p.) a poruszę zagadnienia 
interewującz ogół społeczeństwa. 


Przymus szkolny. 
Zagadnienie to, jest ważnem.i zrozumiałem 
jako bezwzględna konieczność, zdawało się, że 
nie może być nikt innej myśli — niestety. 
Zmalazł się jeden głos (wśród  kiikunastu), 
który zaopiniował „...przymus szkolny jest po- 
trzebny, lecz nie należy goegzekwować bo. ,* it, d. 
Wig dE 
Przypomina mi to wywody... człowiek musi 
się odżywiać, lecz nie powinien jeść, bo... i t. d. 
Dlaczego przymus szkolny musi być najener- 
giczniej w czyn wprowadzony? Nędra obecna 
oswiatowa, kolos analfabetyzmu i ciemnoty, są 
przyczynami naszej nędzy gospodarczej i poli- 
tycznej. Wszak nasi emigranci analfabeci byli 
pognojem dla wzrostu dobrobytu obcych naro- 
dów. A skutki ciemnoty u nas na miejscu są 
tak okropne, że tomy należałoby spisać o tem, 
o co się nie kuszę i nie to jest dziś moim ce- 
lem. Zaznaczam z całym naciskiem, że te o- 
kropne skutki są rezultatem nieegzekwowania 
przymusu szkolnego, 
rzymus szkolny w b. Galieyi był tylko na 
papierze, ale praktyka go nie znała. Przymus! 
szkolny wprowadzony w Czyn, 


| wietrzanej, bez ogrodu i podwórza szkołe, jeśli 


„| sku 
nas. 


„DZIENNIE LUDOWY“ 


szkół, 
zapotrzebowaniu. 
Nie będę już motywować, jak olbrzymie cą 
rzyści przyniesie konsekwentny, enzrgtczny, Bez 
względny przymus szkolny dla kaa go. 
spodarezych potrzeb, odradzającej się Pofski. 


(8 którym roku życia ma dziatwa szkolna roz- 
poczynać naukę ? 
Tyrmesrasewa ustawa szksłaa na b. Kongre- 
sówkę akreśła pcezątek 8 rwku życia, jako mo- 
żliwy wiek, wstąpiemia do szkoły. W Małopol- 
sce rozpoesynano dotychczas maukę z począte 
kism 7 roku żych. 
Słuszme są stwierdzemia, że szkoła wpływa 
na skariemie fizyczne, a ch z tem idrie, obniża 
i przytłamia w wielkiej części zdolności umy 
słowe, zamiast intenzywnie rozwijać. Ci, którzy 
tak twiardaę, uważają, że jeśli dziatwa naukę 
szkolną o rok późmiej zacznie, odrazu Będzie 
wolną ed zlych skutków, pswyżej przyteczo- 
(nych. Jest to rozwiązanie, czy nzdrowimanie przy- 
czyn i skutków co najmniej naiwne. Nie we 
wczesnem wejściu do szkoły tkwi zło, ale w sa 
mej koje, 
Jeśli madal 
czne w szkole będą takie jak dotycheneś, jesli 
nie nie zmieni się w technice nauczania i me- 
todzie odsiadywania godzin w duszaej, nieprze- 


ilościowo odpowiadające | 


warunki zdrowoine i hygienie 


ząbajać będzie się mózgi dziatwy suchą, męctącą, 
szablonową nauką. zamiast wyprowadnic ją 
w świat żywy, pełny pewietrza, rjawisk, słońca 
(ne co nie pozwalają dzisiejsze piany, instrukcye, 
pokratkowanie metody, „widzimisię* zatabaczo- 
nych pedagogów i niektórych inspektorów) kto 
zaręczy, że wtedy tym samym złym warunkom 
nie ulegnie i ta dzistwa, któraby naukę szkolną 
rozpoczęła nawet dopiero w 10. reku życia ? 
Nałomiast usunięcie wad zdrowetnych i me 
iodycznych ze szkoły, usunięcie języka niemiec, 
z klasy 5. i 4. (w skutkach rozwoju umysłe- 
wego malych męczennikow dawało okrepne 
rezułtaty) i wkońcu ujęcie navki w klasie 
pierwszej w styl miłego, nieznacznego, przejścia 
z życia domowego w życie szkolne sądzę, że 
tak ujęte z grubsza reformy, usuną zasadnicze 
zło i dziatwa może rozpoczynać naukę Szkolną 
z początkiem 7. roku życia. 
Ne będę już dowoizić, jak olbrzymie zna- 
czenie ma zaoszczędzenie roku życia jednostki 
co w sumie dla Polski, cierpiącej głód sił roho 
czych a inteligentnych, nie może hyć oboję- 
tpem. 
Konstatuję, że obrońcy 8 roku opierali swe 
dowody jedynie na słowach „hygiena“ „zdro- 
wotność* „ogólne wyczerpanie*, tak jakgdyby 
wypowiedzenie tych słów, już z miejsca usunęło 
wszystko złe. Brak u nich było odwagi, stwier- 
dzenia podstaw złego wpływu szkoły na rozwój 
fizyczny i umysłowy dziatwy i nie silili się ra 
dykalnie leczyć. Sądzili, że opóźnienie naucza- 
nia o rck jeden, odpuści wszystkie grzechy u- 
strojowi szkolnemu, usunie wszystkic złe warun. 
ki szkolne i naturalnie nic więcej już czymć 
nie należy — bo zrobiono bardzo dużo. 
Sprawy tej nie załatwiono i w obradach nie 
przychyjono się stanowczo do jednej lub dru- 
g'ej propozycyi, Może tu coś niecoś pomote 
głos hygienistów, pedagogów i ekonomistów. 
Języka mniejszości narodowej postanowiono 
nauczać dop'ero od klasy 4-ciej. Może mie każ- 
demu jest wiadomem że we wschodniej Mało- 
polsce jest to zagadnienie niesłychasie ważne, 
bo ma na celu uznanie praw narodowościowych 
w dziedzinie szkolnej, jak również niestety jest 
obciążeniem równotrzesnem tej młodz:eży, która 
zinuszoną jest zamieszkiwać kraj od Sanu po 
Zbrucz. W gminach większości polskiej nauka 
odbywa się w języku wykładowym polskim a 
język ruski jest językiem mniejszości, zaś w 


ma podwójne | gminach o ludności przeweżającej zugkisj jest 


znaczenie ; po pierwsze ma na celu zabezpiecze- ogie: 


nie posiadania minimum wykształcenia dla; 
każdej jednostki w państwie naszem — po dru- 


| 
gie, zmusza odpowiednie czynniki do budowv i` 


Trudno więc wybrnąć z wielu Miajn 
jseych na celu zmianę! dotychczasowej pra- 
ktyki — sądzę, że trzeDa »nm.skać na ostateczne 


a eae 
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wykończenie konstytucyi w Polsce, a wtedy do- 

piero znajdzie się jakies wyjście. 
p Dek. nast. 

TECDE FLV: ST RTOS E) TO ZOK AWNICZYA 


Koga nam Francya przysłała 
do Palski ? 


W pismach warszawskich czytamy: 
Przed kiku tygodniami mresztowaro 3 oficc- 
rów misyi francuskiej, przytrzymanych na prze- 
wożenju znacznietszej gotówki przez granicę ru- 
meirwką. Dochodz; nas rnowu wiadomość o no- 
wyra aresztowaniach oficerów francuskich, któ- 
rzy — mimo swej wprost olbrzymiej gaży — 
dhibuszczają się jeszcze karygodnych nadużyc. 
Od dłuższego już czasu uprawiał z powo» 
dzeniem i 


PROCEDER WYWOZENIA Z POLSKI DO RU- 
MUNII GOTÓWKI 

(a maże i złota) podpor. Moacuet, który jaka 
płieer iącznikowy, wohąż bywał w podróży słu- 
zbowej i łatwo mógł „służbowo”* przejeżdżać gra- 
nice. Pieniędzy dostarczał pewien bankier war- 
szawaki, któremu Francuz z początku załatwiał 
wszystko solidnie. zadawatniając się połową zy- 


Mhdocznie jednak było A to jeszcze za mało 
— Aa Może też zbyt powoli rósł majątek pana 
Momcust, gdy zaryzykował grubszą stawkę i 
kark na niej skręcił. 

Pewnego razu, gdy bankier powierzył mu 
przeszlo milion marek do przewozu do Rumunii, 
postanowił p. M. madużyć zaufania swojego 
wspolnika i zatrzymać sobie całą kwotę. 
Przyjaciółkę swoją, która z Francyi przyje- 
chała za nim, wysłał naprzód do Wiednia a sam 
chciał za nią podążyć, ale przytrzymano go gdy 
był już w Bogutninie. 

A teraz p. M. siedzi w krymłnale į opłakuje 
swój zbyt wielki apetyt. 

Drugi oficer francuski, który dzisti dole i 
miedolę z niefortunnym podróżnikiem w stronę 
Wiednia i Paryża, kapitan Sul lier, 


PRÓBOWAŁ ZNOWU SZCZĘŚCIA W BRANŻY: 
SAMOCHODOWEJ: ' 


Wypływało to zresztą z charakteru jego służby, 
bo był on jednym z tych dobrodziełów, którzy 
w imieniu swojej wielkiej ojczyzny, zaopatrywali 
zą małą Połske w samochody, opony i gumy 
pneumatyczne, a przy tej sposobności zaopatry - 
wal; także swoje własne kieszenie. 

Taka znakomita sposobność się nadarzyła — 
dlaczegóż więc z niej nie skorzystać?! 
Kombjinacya była tego rodzaju, że p. kapitan 
do transportów gumy dla Polski dołączał Także 
i swoje transponciki i przewoził je tu bezpłatnie 
(a właściwie na koszt Polski). Prawdopodobnie 
nabywał je także taniej, miż prywatni kupcy; to 
wszystko szło na rachunek biednej Polski! 
Widocznie „transporcki' te były częste i 
mie tak znowu małe, skoro kapitan zawiąza! for- 
malną spółkę z kilkoma tamtejszymi kupcam:| 
którzy nawet już wynajęli lokal i mieli niebawem 
otworzyć jawny magazyn przyborów automobi- 
lowych, gdy w tem głównego spólnika i dosta- 
wcę przymknięto. 

Wprost wierzyć się miłe chce, że na podobne 
nadużycia, prowadzące najprostszą drogą do kry- 
minału, pozwalają sobie oficerowie których nie- 
zwykłe — w porównaniu z poborami oficerów 
polskich — gaże, powinny chyba wystarczyć na- 
wet na wystawne życie 

Ponieważ cyfry te nie są znane szerokiemu 
ogółowi, podajemy poniżej zestawłnie z któ- 
rego wynika, że oficerowie francuscy, oprocz wy- 
sokiej swojej gaży we frankach (np. poruczniłć 
pobiera blisko 1000 fr. m$esięcznis, f. j. prawie 
12.000 nk} mają jeszcze Że skarbu polskiego 
płacone bardzo wysokie dodatki, wynoszące dru- 
gie tyle nie licząc ich prawa do deputatu ofi- 
cerskiego. Mianowicie: podporucznik  francusk 
ma dodatku polskiego około 1000 mk iniesięcznie, 
a wszystkie razem pobory podporucznika pol- 
skiego, Diezonatego, wynoszą zaledwie £00 mk. 

Porucznik francuski (jak wyżej) 11.000 mk. 
polski 900 mk.; kapitan francuski 12.000 mk poł: 
ski 1.000 mkg major francuski 14,000 mk. poiska 
1.500 zem. 
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Lenin z przed 


Pobyt w 


W pierwszych zeszytach genewskiej „Revue 
Demain* wyłoniło się po raz pierwszy imię „Le- 
nin“. Znajdowało się ono pod świetnymi, z tem- 
|< pisanymi artykułami, przypisującymi 
współwinę w rzezi wojny Światowej wszystkim, 
którzy kiedykolwiek głosowali za kredytami wo- 
jennymi. Imię „Lenin* było — jak się później do- 
wiedziano — pseudonimem rosyjskiego pisarza, 
który wówczas w Bernie pędził nadzwyczaj nę- 
dzne, praca wypełnione życie, a którego karta kon- 
trolna opiewała na nazwisko Uijanow. 

Lenin z początkiem wojny schronił się z Au- 
stryj do Szwajcaryi. Pierwsze miesiące spędził w 
Zurychu, przesiadując całymi dniami w bibliotekach 
uniwersyteckich, skromne obiady spożywając w 
domu zwiazkowym, po nocach ślęcząc w swym 
pokoju nad grubymi tomami, przyniesionymi z bi- 
thoteki. W calej Szwajcaryi nie było człowieka, 
któryby widział Lenina w bezczynności. Z tych 
czasów pochodzą jego prace, w których jako wy- 
znawca maksymalistycznego programu zajmował 
wobec wojny, wobec katastrofalne; polityki Europy 
nieubłaganie wrogie stanowisko. 

Juź wówczas, gdy wojna stała jeszcze w pełni 
swych zbrodni, skupiło się kolo Lenina grono kon- 
sekwentnych rewolucyonistów, których celem była 
rewolucya w Rosyi, popieważ w niej widziano or- 
ganiczny człon dalszegð rozwoju, początek końca. 
Związek ten witał radośnie każdą klęskę, osłabia- 
jącą na polu bitwy Rosyę, gdyż każda klęska 
w myśl pragnień rewolucyonistów przybliżała po- 
dział państwa carów na nacyonalnc jednostki. 

W r. 1915 przybył Lenin do Berna. Jego fi- 
nansowe stosunki stały tuż przed bankructwem, 
a najściślejsze ograniczenie stopy życiowej było na 
porządku dziennym, Mieszkał w małym, nędznym 
pokoiku: dwie porcye obiadu po 90 centimów, po- 
dierane w małej pensyi, musiały wystarczyć dla 
niego, jego żony, bardzo brzydkiej ale nadzwy- 
czaj inteligentnej kobiety i dia teściowej, 

Można o bolszewiźmie sądzić co się chce. 
lecz rzeczy wiście jest godne podziwu, jak ten czło- 
wiek, wiernie trwając przy raz powziętej idei, przez 
głód i największy niedostatek przedzierał się do 
jej zrealizowania. a: m + a ał w bi- 


Jerzy S$zreł o Leninie 


Jerzy Sorel, teoretyk francuskiego syndyka- 
łrzmu, zamieszcza we wstępie do czwartego wy- 
dania słynnego swego dzieła pt: „Refleksye na 
temat gwałtu” nas:ępującą apologię Lenina w 
odpowiedzi niejako na twierdzenie Seippla, iż Le- 
nin od Sorela zapożyczył swoich idei: 

„Nie mam — powiada — najmniejszego po- 
wodu przypuszczać, że Lenin czerpał idee swo- 
je z moich książek. Gdyby jednak rzecz się tak 
miała, byłbym niemało dumny, że przyczyniiem. 
się do urobienła umysłu człowiska, którego u- 
ważam za największego teoretyka, jakiego ma 
socyaljizm od czasów Marksa i naczelnika pań- 
stwa, którego geniusz przypomina Piotra Wiel- 
kiego". 


naen MEE TAT 
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czterech lat. 


Genewie. 


bliotekach lub muzeum, w nocy w pokoju jego 
palija się lampa aż do szarego poranku. Liczne ar- 
tykuły, stylistycznie wykończone, o głębokiej treści 
rozprawy wychodziły z pod jego pióra. Honorarya 
za nie były nadzwyczaj małe, Lenin musiał coraz 
bardziej ograniczać się w swych wymogach życio- 
wych. Gdy ceny obiadów w pensyi podwyższono. 
przeniósł się do rosyjskiej kuchni studenckiej, gdzie 
można było dostać obiady po 60 centimów. Tutaj 
naturalnie każdy już wiedział. któ jest Lenin, gło- 
dujący proletaryusze z intehgencyi uwielbiali Le- 
nina i jego idee. Charakterystyczny jest następu- 
jący przykład : 

* Studenci myli sami na zmianę po jedzeniu na- 
czynia. Gdy koiej przyszła na Lenina, wielbiciele 
jego nie chcieli pozwolić, by ich mistrz wypełniał 
tak malo odpowiadającą mu pracę. Ale Lenin nie 
chciał zgodzić się na wyjątek co do siebie — i za- 
pewne nie jest to ujmą dla niego, że potężny wła- 
dca dzisiejszej Rosyi, stał wówczas w Bernie za 
szaflikiem z wodą. w której znajdowały się bru- 
dne talerze, lyżki i widelce. 

Lenin nie posiada własnego potomstwa, ale 
jest wielkim przyjacielrm dzieci. Chłopcy z ulicy, 
przy której mieszkał, którym często mimo swych 
kłopotów pieniężnych, kupował czekoladę, opowia- 
dają jeszcze dzisiaj o „panu doktorze*. 

Z początku nie troszczył się nikt o głodują- 
cego pisarza, chcącego ideami swemi świat napra- 
wić. Później jednak zaczęli krążyć ajenci koło jego 
mieszkania, s niemiecki rząd, któmy propagandę 
bolszewizmu zagranicą chciał połączyć z swymi 
celami wojennymi, starał się niejednokrotnie zna- 
leść drogę do niego. Było to jednak zawsze na- 
daremne. Niemieckie sfery rządowe były dobrze 
poinformowane o Leninie, o jego ideach, planach 
i zamiarach, ale wszystkie próby rozbudzenia 
jego gorliwości zapomocą pieniędzy okazaly się 

ezskuteczne. 


Nadszedł dzień, kiedy Niemcy zezwoliły mu | 
na powrót do ojczyzny. Zaplombowany wagon! ge Sztrem — Waiuta, Kazimi 
przewiózł go przez Bawarvę i Prusy do rosyjskiej i 


granicy. Lenin wrócił do Rosyi, w pół roku pó- 
żniej stał na czele republiki sowietów a dzisiaj 
Ana A nimb otacza już jego imię. 


Potępiwszy w najsurowszych słowach „podłą 


walkę”, którą demokracya zachodu toczy z „Ro- 


syą sowiecką i wyraziwszy nadzieję, że „„histo- ; 


rya wynagrodzi bohaterskie wysiłki rosyjskich i 
| tom xomunikały. 
ją obronę: Niechaj przeklęte będą piutokratyczne | 


mas chłopskich i robotniczych i że urządzenia 
republiki sowieckiej zatryumfują”, tak kończy swo- 


demokracye, które wygładzają Rosyę. Jestem już 
starom tylko, którego istniene zależy od naj- 
drobniejszych przypadków, ale abym zanim zej- 
dę do gnobu, mógł ujrzeć jeszcze upokorzenie tych 
burżuazyj, pelnych pychy, dzisiaj tak cyn;cznie 
iryumfujących. 

Oto jak różne, jak sprzeczne wprost są po- 
giądy uczonych i polityków na rolę bolszewików. 
Jedni uważają ich za djabłów wcełonych, mni 
za najszlachetniejszych i najwznięślejszych ZW;a- 
stunów lepszej przyszłości. 


pz: i I Z p 0 0 m O 


i Francyi potrzebny pokój w Rosyi. 


Pod tynżem „Kupujmy w Rosyi*, zamieszcza 
„Humanite* artykuł, stwierdzający, że zwycięzka 
Francya przegrywa pokój, dzięki swym przy- 
jaciołom, Anglii, Ameryce, Argentynie, które za- 
opatrując ją w naikonieczniejsze środki żywno- 
ści i pierwszego zapotrzebowania w zboże, cu- 
kitr. budulec, nafte itd., z da na dzień śrubują 
ceny tych towarów, myśląc tylko o wyzyskiwaniu 
dobrej dla siebie konjuktury. 

Tak wzrosty ceny zboża w cjągu ostammich 6 
miesięcy z 500—600 fr. za tonne na 9090-1000 fr. 
cukru z 1500—1600 na 3000 fr. za tonnę m w 
tym stosunku. Jak długo nasi „przyjaciele“ czuć 
się bedą jedynymi dostawcam* naszymi, to o o- 
bmiżeniu cen tych towarów mowy niema, ani też | 
o udzjełeniu nam długoterminowej pożyczki. któ | 
ra jedna mogłaby podnieść kurs franka. | 

Ale istnieje Środek ukrócenia tego inż zysko- | 
wnęgo uranopolu zagraz..znych dostawca i 
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[nm natychmiastowe podjęcie stosunków 'handlo- 
wych z Rosyą. Rosya też jest największym eks- 
porierem drzewa budulcowego, którego Francya 
potrzebuje w ognomnej ilości dła odbudowania 
zniszczonych przez wojnę terytoryów. Toteż ar- 
iykuł żąda bezzwłocznego nawiązania stosunków 
z Rosyą celem sprowadzania tych towarów, a 
nadto nafty z Kaukazu, lnu, jaj itp. W Rosyi 
można kupować dużo i tanio. Stosunki handlowe z 
Rosyą podniosą walutę i ukrócą wyzysk... przy- 
jaciół. 7 


„| Rząd wiedział o planawanym za- 
; FU 
achu na Szomogh?'ego. 

O tem, że rząd węgierski ponos! pośredn'a 
winę ohydnej zbrodni, popełnionej przez zamor- 
dowanie socyalistyczneso redaktora „Nepszawy'* 
Szomogi'ego, świadczą następujące okoliczno- 
>. Gdy amnia Hocłhy'egv znaidowała się w S'o- 


ł 


t zeszytu uzupełnia przegląd literacki i 


= 
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soku, do Budapesztu doszły wiadomości, że w 
głównej kwaterze postanowiono zdemolowanie 
„Nepszavy'* i wymordowanie jej redaxtorów. Szo- 
mogi znał mawet mazwiska oficerów, którzy 
wydali na njego wyrok Śniercj. Żądał tedy z po- 
wołaniem się na ten plan paszportu na wyjazd 
za granicę, ale odmówiono mu go kilkakrotnie 
injmo że rząd dobrze był poinformowany o gro- 
żącem. mu niebezpieczeństwie życia. Rząd, który, 
nie umożliwił mu uratowania życia przez pozwo- 
lenie na wyjazd za granicę, był podwójn4z zobo- 
wiązany chronić go przed bandą oficerów-morder- 
ców. Przez zaniedbanie tego obowiązku į przez 
wzbronienie mu paszportu, rząd węgierski ścią- 
gnął na siebie odpowiedzialność za straszną zbro- 
dnię. 
—0— | 
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3 ruchu robotniczego, 


ROBOTNICY i ROBOTNICE KRAWIECCY 
NA PROWINCYI! Z powodu akcyi naszej cê- 


łem uregulowania stosunków w naszym zawo- 
dzie zwracamy się do wszystkich robotników i 
robotnic krawieckich by omijali Lwów aż de 
ukończenia naszej akcyi. 
Stow. rob. i robotnic krawieckich 
we Lwowie. 
| —9— 


3 wydawnictw. 


PRZEDŚWIT. 


Ukazał się nowy zeszyt socyafństycznego teo» 
retycznego miesięcznika „Przedświtu+ Na bogatą 
treść n-ru składają się następujące artykuły: Ignacy 
Daszyński — Kffka uwag o wojnie i pokoju, Mie- 
czysław Niedziałkowski — Walka o pokój, dr. A- 
damPróchnik — Kwestya narodowościowa, Intef'gent 
— Kryzys inieligencyi postępowej, Edward Lipin- 
ski — Teorye ekonomiczne Erazma Maciejewskiego. 
J. M. Borski — Dyktatura proleraryatu, E. Sztrum 
ierz Zygfryd — Prze 
gląd polityki zagranicznej, Zastępca — Przegląd so- 
cjalistyczny, S. K. — Przegląd spraw polskich, JL 
Sochacki — Ruch Kulturalno-Oświntowy i t. d.Treść 
artystyczny, 
|oraz bibliograłia wydawnictw politycznych. Ciekawe 
| dane o produkcyi naszych zagłębi węglowych zna- 
leść można w „Kronice gospodarczo-społecznej'! 


ZGROMADZENIE sprawozdawcze i informas 
|cyjne Związku zawodowego pracowników kole- 
tjowych odbędzie się dnia 28. lutego o godz. 4»tej 
popołudniu w Sali Grażyna, ul. Leona Sapiehy. 
1. Sprawozdanie z Warszawy, 2. Sprawa wstrzy 
mania biletów Regie, 3. Sprawa deputatów żyw- 
nościowych, 4. Wnioski. 

Za Zarząd koła Okręgowego Z. Z. K. 

ZWIĄZEK METALOWCÓW zwołuje na nie 
dzielę dnia 29. lutego 1920 r. godz. 11. przed 
poł. Przedwyborcze Zgromadzenie, przy ul. Or- 
miańskiej 1. 31. I. p. Zarząd- 

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW PIEKARZY żaprae 

sza tow. młynarskich i pomocników na po 
ufne zgromadzenie, które odbędzie sę w nie 
dzielę dnia 29. lutego o godzinie 4 popołudniu 
w lokalu Rynek. 29, I p. 
) ZGROMADZENIE ROB. KRAWIECKICH od: 
będzie się w sobotę dnia 28 bm. o godz. 4 po 
poł. w lokalu ul. Koilarska 2, z porządkiem 
dziennym i 

1) Stosunki w naszem mieście, 

2) Wnioski. 

O liczny udział zaprasza Wydział. 

POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄCYCH ORG 
ZAWOD. odbędzie się w poniedzialek, 1 marca 
o godz. 630 wieczór w sali Rady Rob. Ryne > 

-Obecność wszystkich przewodniczących © 
nieczna. 

Zgromadzenie urzędników prywatnych ccien 
zajęcia stanowiska wobec przeciągającego się ref 
ku urzędników asekuracyjnych odbędzie się © so 
botę o godzinie Ó wieczorem w sali Ratuszow vi 
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KOŁO AMATORSKIE KAFLARZY we Lwo: 
wie urządza w niedzielę 29. lutego Przedstawic- 
nie amatorskie na dochód urzadzenia nowego 
łokalu z programem: 1. Zaślubiny z przeszko- 


dami, kom. w 1 akcie: 2 Podejrzana osoba, 
kom. w Í akcie Dobrzańskiego; 3%. Rysia w 
Krynicy, kom. w 1 akcie Bergera. — Wstęp: 


Krzesło 1 rzędne 5 marek, Il rzędne 4 marek, 
mie sce stojące 3 marki. B.lety wcześniej do 
mabycia w Biurze Stow. w godzinach wiecz. 


Różne. 


„Obwałanie sowietów w Genui. 


Tłum napada na wojsko. 
LONDYN, 25. lutego. Odnośnie do strejku, 
jaki wybuchł w (yerni, angielskie pisma dono- 
szą, źe w fabrykach Ansolda potworzyły Się sos 
wiety. Oddziały wojskowe wtargnełv do fabryk, 
zostały jednak przez tłum napadnicie. Z dachów 


otworzono na nie gesty ogień karabinowy. 
Wielu żoinierzy i oficesów zostało rannych i 
zabitych. 


fj 
Głosy prasy francuskiej o stosunku do 
Rosyi. 

PARYŻ. 25 lut. Pat. Havas Dzienniki oma- 
wiają postępowanie Rady Najwyższej, zwłaszcza 
dotyczące Rosyi. „Petit Parisien* dowiaduje się, 
że spizyinierzeni opracowali wspólną deklaracyę 
określającą ich stosunek do Rosvi. „Le Journal" 
wyraża zapatrywanie, że sprzymierzeńcy ogra- 
niczą się do podjęcia stosunków handlowych z 
Rosyą, lecz jednocześnie wstrzymaliby wysłanie 
pieniędzy i materyałów wojskowych dla przeci- 
wników bolszewickich, a dalej że zaproponowali 
rządowi polskiemu i państwom bałtyckim za- 
niechanie ofenzywy przeciw Rosyi bolszewickiej 
gwarantując tym państwom pomoc w razie, 
gdyby były zaatakowane Wedle „Matina“ wzno- 
wienie stosunków handlowych z Rosyą sowie- 
eka będzie zależne od wielu warunków, które 
będą postawione Rosyi, a mianowice od nzna- 
nia przez Rosyę jej długów i powstrzymania się 
jej od propagandy w krajach sąsiednich. 

—0-- 
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Przeciwko „masowym spaeerom*. 

W Nr. 207. ośicyalnego organu rządu sowie- 
ów w Moskwie ,Lkonomiczeskaja Żiżn* ogłoszo- 
ne jest następujące rozporządzenie: 

Moskiewska rejorowa kornisya robotnicza dia 
przeciwdziałania „masowym spaceroin', które w 
ostatnim czasie przybrały wżelkia rozuęary, po- 
stanowiła za te spacery odciągać pewne kwo- 
ty przy wypłacie płac. Zarząd fabryki ma prawo 
wydalić każdego, kto dwa razy w miesiącu nie 
stawi się do pracy. Gdyby atoli te przechadzki 
przybrały charakter masowy, należy je uważać 
za sabotaż, uprawiany rozmyślnie i ludzi, któ- 
rzy oń będą obwinieni należy odsyłać do obo- 
gów koncentracyjnych. 


—©- 

I W RUMUNII FAŁSZUJĄ PIENIĄDZE. 

Przyjeżdżający z Bukowiny opowiadają, że 
9. lutego władze rumuńskie w Czerniowcach o 
jednej godzinie zamkneły wszystłóe bank; prze- 
prowadziły rewizyę 1 pieniądze zabrały. To sa- 
mo urządzono następnego dnia z wszystkimi skle- 
pami. Celem tych rewizy! — było poszukiwane 
fałszywych stempli na koronach rumuńskich. 


codziennie o godzinie A 
+ Bela Malinowska, Dina Kexig. 2 Ohoe 
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„DZIENNIK LUDOWY' 


żbie pociągami polskimi rozbierają kompletn'e 
tak, jak innych pasażerów w poszukiwaniu p;e- 
niędzy. Jeżeli kto posiada więcej, qiż 500 kom 
bezwzględnie zabierają. 

PETAD ZZ RT OE TEZA TRZEKZ DZK 
DLA NASZYCH PRENUMERATORÓW i STAŁYCH 
ODBIORCÓW zniżamy cenę za „Kalendarz Ludo- 
wy* z raptularzem na r. 1920 kor. 7'50 na 
(mk 5'25) za egzemplarz broszurowany i kor, 
9— (mk 6'30;za oprawny. Z prowincyi należy 
dołączyć 1 kor. na porto, Z powodu, iż nakład 
jest już na wyczerpaniu, należy z zamówienia: 
mi się pospieszyć, 


arree ON EPE NN, 


„SOCYALIZACYA i RADY ROBOTNICZE* 
Pod tym tytułem opuściła świeżo prasę broszu- 
ra pióra znakomitego socyologa Karola Kautsky 'e- 
go w tłómaczeniu Fr. Dorskiego. Nakład Ludo- 
wego Tow. Wydawniczego we Lwowie, ul. Sy- 
kstuska l. 21. Odsprzedawcom Opust. Broszura 
ta w cenie po Mk. 2* — (drugi nakład) do na- 
bycia w Admimstracyi „Dziennika Ludowego“. 


7:30 — Trupa Hiłiputów, Zenary Bros. akrobaci. — Zaleska i Szarpnicka, tancerki. — 
, Pips i Pops, Artens, Rudi i Pepi. — 10 DNI © KOZIE, farsa. -- 14 atrakcyj! 
S W niedzielę i święta 2 przedstawienia e godz. 4-ei i 7:30 wieczór. — Bilety wcześnej do nabycia w składzie papieru S. Gabrycla, ul. Legienów 3. 
N ~ 
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Kamizelki *7-7 Realnsść 57ed ta 


męskie bez! nia Taulie, 


rękawów przerabia się najKleparów 119. Błonie. 44-3 
do sprzeda- 


Sak ow EM. męskie 

i damskie. Zakład trykotar-| 

ski, Obozowa 5, parter na SKTZYpce nia, Wiado: 
Przyjmuje również;m>śćw Administracyi Dzien- 

pończochy do podrabiania'nika Ludowego. 40:=2 


lewo. 
CHOROBY leczy specyalista dir. 


PRAISCEL ulica Wałowa 1L ii 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, 812—26 


R 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 


PIECZĘCHE konje po najtańszych cenad 


Nykatasika 1 19 


Tokarzy i zdolnych monterów 


atrtomobiliowych 


przyjmie Sp. „Motor“ — lwów, Kopernika 54. 


Bahara 


Chłopca do nauki drukarskiej 
| z ukeńczeoną 3 ki. gimn. lub szkołą wydzla- 
j iowg przyjmnia A. GOLDMAN, drukarnia 
Łwaw — ul. Sykstauska I. 19. —— 


r 


przyjmie Spólka automobilowa 
„BLO RT O JR" 
I „wórcy IKopeormiica 1. 


54. 


Kase rezgistracyjną 
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Przyjezdni opowiadają, że Rumuni przepro- Konsum kolejarzy „Oszczętność” 


wadzają na granieg rewizye w niebywały sposób. 
Kolejarzy polskich, którzy przyjeżdżają w słu- 


Lwów 2, Warsztaty kolejowe. 
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Wyrób krajowy 


AIDA 


Tutki i bibniki cygaretowe 
najprzedniejszej przedwojennej 
jakości. 13422 


BUSAUWOGOAEWAAOEBŃBEEJYGWBGOGEAWECG 
Zakład dentystyczno-techniczny 


Lygmugta Pekel manna 


wykonuje wszeikie roboty waatug 
najnowszych systemów 


Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
MuusszeszezuzsozzsEsanOZEnSzA zeana? 
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RATUJ CHILE 
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Precz z obłudmi m wstydem ! Niech żyje świadomość ! 

Szy'ter Szwolnik, (autor prac naukowych) po d. 
kła inem zbadaniu puleca mężczyznom i kobietom wszyst 
kim, komu zdrowie jest drogie, nasiępu ące pouczające 
książki nie mające nic wspólnego z pornografią, 

Dr. Paczkowski: jak Zzepobiegać zarażeniu sie 
choroba wenerycznemi oraz niemocy płciowej. Mnó- 
stwo cenaycn rad, wskazówek. Środki ochronne najbar- 
dziej wypróbowane ku zapobieganiu. Leczenie. 
3 kor. 

Dr. Fruchtman: „Svf'lis” Niewielka, lecz treścią 
bogata ksązka zawiera: Najn”wsze poglądy na jego ule- 
czalność, rozpoznawanie, sposób zapobiega ia, g 
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zawieranie związków małżeńskich, dziedziczenie. 
na 6 kor. 

Dr Mfiller: Najnowszy lekarz domowy. Najbo atszv 
zbiór udoskonalonyci starych i nowych środków domo- 
«ych i rodzajów przyrodniczych na wszystkie choroby : 
550 cennych poraa z illustracyami. Cena 20 kor. 

Dr Lyman Spe ry: Życie płowe zwierząd-ludzi 
Treść: Fłciowy rozwój zwierząt. Narządy płciowe męż- 


b czyz”. Prze wczesna dojrzałość. Prostvtucya. Choroby 


piciowe. Środki podniecające odurzające. Leczenie. 
Cena 10 Eor. 

D- Braun. Samogwałt mężczyzn i kobiet; jego skutki, 
Śro Ki wyłeczenia. Praktyczne wskazówki. Podręcznik 
dla rodziców i epiekunów. Cena 10 kor. 

Dr. KraftEbing. Zboczenia u'ysłowe na tle zabu- 
rzeń p ciowych. Mnóstwo nadzwyczajnych doświadczeń, 
szereg anornialnych typów. Lborobiiwe życie płciowe 
przed sądem karnym. Cena 50 Kor. 

Dr. Karol Werner: Masaż. Samouczek praktyczny. 
14 Świetnych rysunków. 5 rozdziałów. Bogata treść 
Leczenie «chorób: nerwowych, płciowych, skórnych. 
reu'natyzmu. Masaż twarzy, szyji, oczu, narządów tra- 
wienia. brzucha. Sposób leczenia łatwy, zrozumiały dla 
każdego. Cena 20 Ror. 

Sprzedaj: i wysyła tylko dorosłym Szyller-Szko!nih 
warszawa, Piękna 25 róg Marszałkowskiej, podwórze 
lewo, Zamiejscowym wysyłam po otrzymaniu gotówk, 

gdyż poczta za liczek nie przyjmuje. 187—2 


Protokół czynności, exhibit, księgi dóręcze 
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Zest. narz. wd Í radaktar odpowiedzialny: JAN SZCZYREK 


POLEZIOM. ——— 


drukarni Ign. Jaegera 
Iavvovvie, uUi, Sykstusa 33, 


Drukiem A. Golłmana we Lwowie, Sykstuska JĄ. 


